
Pismo Ziemi Warmińsko-Mazurskiej

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE Uchwała Rady Państwa 
o utworzeniu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Komitetu do Spraw Bezpieczeństwa Publicznego

Nr 294

247 powiatów zwolniono
od miarek i odsypóui

4 dalsze powiaty przekroczyły 90 
proc, tegorocznego planu obowiązko­
wych costaw zboża dla państwa. Chło­
pi z tych powiatów, którzy dostarczy­
li państwu całą ilość zboża przypada­
jącą na ich gospodarstwa, zwolnieni 
zostali nd miarek i odsypów młyńskich.

Ogółem z przywileju tego korzy­
stają obecnie rolnicy 247 powiatów.

514 spółdzielni produkcyjnych
na OpoSszczyźnie

W listopadzie br. powstało na wsi 
woj. opolskiego 5 ‘nowych spółdzielni 
produkcyjnych.

Ogólna liczba spółdzielni wzrosła 
tym województwie do 514.

W

do

Współpraca kulturalna
polsko - bułgarska

SOFIA (PAP). Od 30 listopada 
7 bm. obiadowała w Sofii polsko-buł­
garska komisja mieszana dla opraco­
wania planu współpracy kulturalnej 
na 1955 r. Obrady toczyły się w ser­
decznej atmosferze.

Plan został podpisany 7 bm. ze stro­
ny polskiej przez wicemin. kultury i 
sztuki — S. Piotrowskiego, ze strony 
bułgarskiej przez wiceprzewodniczą­
cego Komitetu Przyjaźni i Współpra­
cy Kulturalnej z Zagranicą — Cz. 
Piętrowa.

UNESCO uczci 100 rocznicę 
zgonu Adama Mickiewicza 
wydaniem dzieła ożyciu i twórczości poety 

MUMEVIDEO (PAP). Komisja programowa sesji generalnej UNESCO 
rozpatrywała ostatnio wniosek polski w sprawie uczczenia przez UNESCO 
w r. 1955 — setnej rocznicy zgonu Adama Mickiewicza. Podkomisja do­
radcza wydała poprzednio opinię negatywną, zalecając jedynie umieszczę, 
nie artykułów w organie prasowym UNESCO.
Obradom komisji programowej prze­

wodniczył delegat amerykański, który 
umiłował me dopuścić do dyskusji i 
głobowania nad wnioskiem polskim, 
wysuwając zastrzeżenia o charakterze 
prucedurhlnym. Wniosek polski prze­
widuje wydanie przez UNESCO w 
trzech językach dzieła o życiu i twór­
czości Mickiewicza,

Argumenty przewodniczącego oba­
lił delegat brazylijski Corneiro, wy­
głaszając płomienne przemówienie na 
cześć wielkiego poety polskiego. Wnio­
sek polski poparł także delegat Włoch 
— Branco. delegat Francji — Fran- 
cpis oraz przedstawićiele krajów obo­
zu pokoju. Przeciwko wnioskowi, wy­
stąpiły USA, do których przyłączyła 
się Kanada, a nieco później także 
W. Brytania. Wobec stanowczej posta­
wy większości delegacji, przewodni­
czący komisji usiłował przeforsować 
uchwałę aprobującą wprawdzie wyda­
nie dzieła o Mickiewiczu, ale bez przy­
znania funduszów na ten cel.

W odpowiedzi na ten manewr dele­
gat brazylijski Corneiro oświadczył, 
że wydanie tego dzieła będzie zasz­
czytem dla UNESCO. Mówca zapro­
ponował, aby dzieło zostało wydane 
kosztem UNESCO.

W glosowaniu wniosek polski 
uzyskał 26 głosów przeciwko 3 
(USA, Kanada i Unia Południowo- 
Afrykańska) przy 4 wstrzymują­
cych się (w tym Niemcy zach. i W. 
Brytania). Należy podkreślić, że do­
tychczas UNESCO wydała dzieła te­
go rodzaju, poświęcone jedynie 
Goethemu i Leonardo da Vinci.
Wśród delegatów na sesję UNESCO 

podkreśla się, że wyniki głosowania 
nad wnioskiem polskim są porażką 
USA. Delegacja polska otrzymała wie-

Doniosła
/^PUBLIKOWANA dzisiaj uchwala 
”Rady Państwa zawiera dużej wagi 
postanowienia. Mają one na celu 
usprawnienie organizacyjne i podnie­
sienie na wyższy poziom polityczno- 
ideowy organów bezpieczeństwa pu­
blicznego i Milicji Obywatelskiej, 
stwarzają one warunki dla umocnie­
nia praworządności ludowej w na­
szym państwie, dla skutecznej ochro­
ny porządku publicznego, własności 
społecznej i interesów obywateli.

Na miejsce dotychczasowego Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
utworzone zostało Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Komitet do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego. Dawne 
Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicz. 
nego miało zbyt szeroki zakres spraw, 
co utrudniało kontrolę państwową i 
społeczną nad jego działalnością.

Obecnie Ministerstwu Spraw We­
wnętrznych będzie podlegała Milicja 
Obywatelska, więziennictwo, WOP, 
KBW i niektóre mniejsze organy ad­
ministracji publicznej — natomiast 
Komitet do Spraw Bezpieczeństwa bę­
dzie mógł skoncentrować się na tym 
skuteczniejszej walce z dywersją wro­
ga zewnętrznego i jrjo rojidmyuh 
popleczników, na ochronie ludowo- 
demokratycznego ustroju.

Komitet do Spraw Bezpieczeństwa 
będzie kierowany kolegialnie i pod­
legać będzie bezpośrednio Radzie Mi­
nistrów. Zapewni to ściślejszą i bar­
dziej stałą kontrolę państwową nad 
działalnością organów bezpieczeństwa, 
pozwoli lepiej wnikać w dobór ’ adr 
i podnieść poziom ideowo-polityczny 
pracowników. Pozwoli to nie dopu­
ścić do wypaczeń i łamania prawo­
rządności, co w poszczególnych wy-
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„Nie pozwolimy uzbroić Wehrmachtu“

Masowe wiece i manifestacje w całym kraju
W miastach i wsiach całego kraju odbywają się dalsze masowe zebra­

nia i wiece, na których społeczeństwo polskie manifestuje swe pełne po­
parcie dla deklaracji rządów krajów europejskich, uczestniczących w kon­
ferencji moskiewskiej.
„Zjednoczeni we Froncie Narodo­

wym popieramy pokojową politykę 
naszego rządu i stwierdzamy, że pod­
pisy naszej- delegacji pod deklaracją 
moskiewską są naszymi podpisami 
przypieczętowanymi przedterminowym 
wykonaniem rocznego planu produk­
cji** — głosi rezolucja robotników 
Stoczni Szczecińskiej, którzy zebram 
na masówce w wielkiej hali mecha­
nicznej wyrażali swe poparcie dla 
uchwał konferencji moskiewskiej.

Były oficer polski O. Jabłoński, któ­
ry w latach wojny znalazł się w An­
glii mówi z oburzeniem o tym, że 
Churchill, gdy kończyła się wojna, 
czynił posunięcia mające na celu po­
nowne uzbrojenie hitlerowskiego 
Wehrmachtu. — Teraz — ciągnie 
Jabłoński — marszałek angielski 
Montgomery usiłuje straszyć wojną 
atomową. Kogo straszy? Naszego o- 
bozu państw pokoju i socjalizmu nie

le powinszowań od uczestników sesji. 
MONTEV1DEO (PAP). 7 bm. na 

plenarnym posiedzeniu sesji general­
nej UNESCO w tajnym głosowaniu 
wybrano Komitet Wykonawczy 
UNESCO. W skład Komitetu Wyko­
nawczego weszli przedstawiciele na­
stępujących państw: Egiptu, Holan­
dii, Brazylii, Hiszpanii, Kuby, Japo­
nii Indonezji, Francji, Syjamu, Li­
banu, Liberii, Ekwadoru, Indii, Da­
nii, Iranu, Niemiec zach., Urugwaju, 
Pakistanu, Zw. Radzieckiego, St. Zje­
dnoczonych, W. Brytanii i WToch.

Naród chiński zdecydowanie przeciwstawia się
układowi wojennemu USA—Czang Kai-szek
Oświadczenie Czou En-lai'a

PEKIN (PAP). Premier i minister spraw zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En-lai złożył 8 bm. oświadczenie w sprawie tzw. 
„uklądu o wzajemnym bezpieczeństwie**, zawartego przez rząd USA .z 
kliką Czang Kai-szeka. I
Stwierdzając, że układ zmierza do 

zalegalizowania zbrojnej okupacji wy­
spy Taiwan oraz do rozszerzenia 
agresji przeciwko Chinom i do przy­
gotowania nowej wojny, Czou En-lai 
oświadcza w imieniu rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej:

Taiwan jest terytorium chińskim, 
a Czang Kai-szek jest wrogiem na­
rodu chińskiego. Wyzwolenie Tai­
wanu 1 zlikwidowanie zdradziec­
kiej kliki Czang Kai-szeka jest 
sprawą, która należy całkowicie do 
zakresu suwerenności Chin. Żadna

uchwała
padkach miało miejsce w przeszło­
ści. Władze państwowe i partyjne, w 
ścisłej więzi i w oparciu o masy pra­
cujące, zdecydowane są nie dopuścić 
do naruszania praworządności w żad­
nym najmniejszym nawet organie 
aparatu państwowego. Nikomu w 
Polsce Ludowej nie wolno, pod żad­
nym pretekstem i pozorem, naruszać 
praw obywatelskich, zagwarantowa­
nych w Konstytucji.

Nasz aparat bezpieczeństwa i liczni 
jego pracownicy oddali w ciągu 10 
lat wielkie usługi państwu ludowe­
mu i społeczeństwu, walcząc ofiarnie 
przeciw obcej i rodzimej dywersji. 
Wielu z nich krwią przypieczętowało 
swoją wierność naszemu ustrojowi, 
wielu padło w tej walce.

Decyzje, zawarte w uchwale Rady' 
Państwa, umocnią organizacyjnie i 
ideowo aparat bezpieczeństwa, który 
miał i ma odpowiedzialne i trudne za­
dania w walce z działalnością wro­
gów naszego państw? i narodu.

Uchwala Rady Państwa rozszerza 
uprą umienia ftowowybranych rad na­
rodowych w zakresie porządku i ładu 
wewnętrznego. Rady będą nadzorowa­
ły Milicję Obywatelską, usprawniając 
pracę jej aparatu, który powinien 
skutecznie chronić bezpieczeństwo o- 
bywateli i ich mienie.

Jak w każdej dziedzinie, tak i tutaj 
niezbędna jest ścisła więź między 
władzą państwową i ludźmi pracy 
Nasza obywatelska aktywność, nasza 
krytyka i kontrola — to niezawodna 
broń w walce o dalsze umacniani, 
praworządności i dalszą demokraty­
zację naszego życia społecznego i pań 
stwowego. Z.

uzbroić hitlerowców, 
do nowego rozlewu

masówce pracownicy

można zastraszyć. Dlatego powiadamy: 
nie pozwolimy 
nie dopuścimy 
krwi milionów.

Zebrani na 
białostockiej parowozowni uchwalili 
rezolucję, która głosi m. in.:

„Jesteśmy w walce o pokój w 
jednym szeregu ze wszystkimi u- 
czciwymi ludźmi na świecie. Obok 
nas stoją masy pracujące nie tylko 
krajów, które uczestniczyły w 
konferencji moskiewskiej, lecz rów­
nież Ameryki, Francji, Anglii i in­
nych krajów. Tego szeregu wrogo­
wie pokoju nie złamią**.
Ponad 10 tys. chłopów woj. łódz­

kiego, którzy przybyli do Rawy Ma­
zowieckiej, Łowicza i Łęczycy, uczest­
niczyło w wielkich wiecach, manife­
stując swoje poparcie dla uchwał 
konferencji moskiewskiej.

Na wiecu w Rawie Mazowieckiej 
małorolny chłop, S. Niewola ze wsi 
Słupce, zwracając się do zebranej 
trzytysięcznej rzeszy chłopów, oświad­
czył:

„Protestujemy przeciwko łotrow- 
skim usiłowaniom stawiania na no­
gi hitlerowskiego Wehrmachtu. 
Podżegacze wojenni niech wiedzą 
o tym, że nie damy wydrzeć sobie

Mianowanie ambasadora PRL
w Wietnamskiej Republice Demokratycznej

Rada Państwa Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej mianowała Tomasza 
Piętkę ambasadorem nadzwyczajnym 
i pełnomocnym PRL w Demokratycz­
nej Republice Wietnamu.

*

Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki przyjął 8 bm. 
ambasadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego PRL w Demokratycznej Re­
publice Wietnamu T. Piętkę.

obca ingerencja w tę sprawę nie 
będzie tolerowana. Pogróżki wojen­
ne nie mogą zachwiać zdecydowa­
niem narodu chińskiego dążącego 
do wyzwolenia Taiwanu. Mogą one 
jedynie spotęgować oburzenie na­
rodu chińskiego.
„Układ o wzajemnym bezpieczeń- 

stwie“ zawarty między Stanami Zjed­
noczonymi a Czang Kai-szekiem nie 
ma żadnych legalnych podstaw, wo­
bec czego jest on hiebyły i nieważny. 
Stanowi on pogwałcenie suwerenno­
ści Chin. Jeżeli rząd USA nie wy­
cofa swoich sił zbrojnych z Taiwanu, 
z wysp Penghu i z Cieśniny Tai- 
wańskiej oraz będzie nadal ingerował 
w sprawy wewnętrzne Chin —• bę­
dzie musiał ponieść wszelkie poważ­
ne konsekwencje tego postępowa­
nia.

Czou En-lal podkreśla, że nowy 
układ między USA a kliką Czang 
Kai-szeka pomyślany jest jako jedno 
z ogniw systemu agresji na Dalekim 
Wschodzie, montowanego przez St. 
Zjednoczone. Te posunięcia agresyw-

W wyzwolonym Wietnamie

Na zdjęciu: RarL: ,n.v rnr.męnl 
motywa gotowa jest do użytka. 

pokoju i tego wszystkiego, oo zdo­
byliśmy usilną pracą**,
Na wiecu w Łowiczu przemawiał 

m. in. chłop małorolny W. Strugiński 
ze wsi Czatolin,

— Nasza wioska —» powiedział on 
— wypełniła już swoje obowiązki wo­
bec państwa i do końca roku dostar­
czy jeszcze wiele mięsa i mleka po­
nad plan. Pragniemy, żeby bogatsza 
i mocniejsza była nasza Polska, żeby 
dostatniejsze było nasze życie. Ko­
chamy pokój, bijemy się o jego u- 
mocnienie, wyciągamy ręce do zgody 
ze wszystkimi. Ale nie chcąc niczyje­
go — mówimy mocno: wara od na­
szego.

W czwartek rozpoczęła w Warszawie obrady
VII Sesja Rady Generalnej ŚFZZ

8 bm. w godzinach przedpołudniowych zakończyło się posiedzenie Biura 
Wykonawczego SFZZ, które obradowało pod przewodnictwem przewodni­
czącego SFZZ G. Di Vittorio. Po podsumowaniu dyskusji przez sekre­
tarza generalnego SFZZ L. Saillant, członkowie Biura zatwierdzili teksty 
referatów, które przedstawione zostaną Radzie Generalnej SFZZ, która 
w czwartek rozpoczęła obrady w Warszawie.

W godzinach popołudniowych 8 bm. 
pod przewodnictwem przewodniczące­
go SFZZ — G. Di Vittorio obradowab 
Komitet Wykonawczy SFZZ. Po dy­
skusji, w której głos zabierali m. in.: 
sekretarz generalny SFZZ — Saillant, 
oraz sekretarze SFZZ: Grassi (Wło­
chy) i Liu Chang-cheng (Chiny), a 
także członkowie Komitetu — Kłosie- 
wicz (Polska) i Sołowiow (ZSRR), Ko­
mitet Wykonawczy przyjął propono­
wany porządek dzienny VII Sesji Ra­
dy Generalnej SFZZ oraz teksty re­
feratów L. Saillant i G. Di Vittorio, 
które przedstawione będą na sesji.

Komitet zatwierdził również propo­
zycje zgłoszone w sprawie mianowa­
nia członków oraz zastępców człon­
ków Komitetu Wykonawczego i Ra­
dy Generalnej SFZZ.

nych kół USA — głosi oświadcze­
nie — powiązane są z ich akcją w 
Europie, znajdującą wyraz w zawar­
ciu układów paryskich, we wskrze­
szaniu militaryzmu niemieckiego i 
rozszerzaniu systemu agresji na Za­
chodzie. Ich celem jest pogłębienie 
podziału świata, ujarzmienie naro­
dów zamieszkujących te obszary i 
przyśpieszenie przygotowań do nowej 
wojny światowej.

Narody Azji i strefy Pacyfiku, w 
których pamięci żywe są wciąż jesz­
cze wypadki zaszłe w Pearl Harbour 
w 1941 r., nigdy nie zapomną zgub­
nych konsekwencji polityki fawory­
zowania militarystów japońskich. Na­
rody europejskie nie zapomną też ze 
swej strony, że właśnie monachijska 
polityka ugody z militaryzmem nie­
mieckim doprowadziła do drugiej 
wojny światowej. Nie wolno dopu­
ścić do ponowienia się tych błędów 
historii.

Naród chiński zdecydowanie prze­
ciwstawia się układowi wojennemu 
między Czang 
który zagraża 
i pokojowi w 
się on także 
dom paryskim, które zagrażają bez­
pieczeństwu Europy i pokojowi 
świata.
1 (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

I

Kai-szekiem a USA, 
bezpieczeństwu Chin 
Azji. Przeciwstawia 
zdecydowanie ukła-

— wyremontowana przez robotników loko- 
Fot, CAF.

7 grudnia 1954 r, Rada Państwa 
uchwaliła dekret o utworzeniu Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych oraz 
Komitetu do Spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego przy Radzie Ministrów, 
w miejsce dotychczasowego Minister­
stwa Bezpieczeństwa Publicznego.

Minister Spraw Wewnętrznych kie­
rować będzie działalnością Milicji 
Obywatelskiej, wykonywać nadzór 
nad prowadzeniem spraw akt stanu 
cywilnego, ewidencji ludności, ochro­
ny przeciwpożarowej oraz będzie kie­
rować sprawami więziennictwa i dzia­
łalnością Wojsk Ochrony Pogranicza 
1 Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego.

Komitet do Spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego powołany jest do ochro­
ny ustroju ludowo-demokratycznego, 
ustalonego w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W ten sposób kierownictwo admi­
nistracją spraw wewnętrznych oraz 
kierownictwo sprawami bezpieczeń­
stwa publicznego zostało powierzone 
dwu odrębnym organom,

Przeprowadzona zmiana organiza­
cyjna łączy się z równoczesnym roz­
szerzeniem uprawnień rad narodo­
wych w zakresie zabezpieczenia po­
rządku i ładu wewnętrznego.

Do nowych rad narodowych wy­
branych w wyborach powszechnych 
dnia 5 grudnia 1954 r., należeć będą 
podstawowe sprawy administracji

8 bm. odbyła się konferencja pra­
sowa, zorganizowana przez kierow­
nictwo Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w związku z VII 
Sesją Rady Generalnej SFZZ,

Na konferencji, która zgromadziła 
kilkudziesięciu dziennikarzy polskich 
i zagranicznych, obecni byli ze stro­
ny ŚFZZ: przewodniczący SFZZ — 
G. Di Vittorio (Włochy), sekretarz 
generalny SFZZ — L. Saillant (Fran­
cja), wiceprzewodniczący SFZZ: L. 
Toledano (Meksyk), Liu Ning-i (Chi­
ny), Le Leap (Francja), A. Dialle 
(Sudan Francuski) oraz członek Ko­
mitetu Wykonawczego SFZZ, prze­
wodniczący CRZZ — W. Kłosiewicz.

W czasie konferencji złoży! oś­
wiadczenie przewodniczący SFZZ — 
G. Di Vittorio. Podkreślił ^pn, że 
rozpoczynająca się 9 bm. Sesja Ra­
dy Generalnej SFZZ, w której 
uczestniczą przedstawiciele zw. zaw. 
ze wszystkich kontynentów świata, 
posiada szczególną wagę w związku 
z przemianami, jakie zaszły w ostat­
nich miesiącach w międzynarodowej 
sytuacji ekonomicznej, społecznej i 
politycznej.

następnie zmiany, ja- 
sytuacji ludzi pracy, 
stwierdził: „Pierwsza 
pogłębienie się wyzy- 
pracujących, przede

Omawiając 
kie zaszły w 
Di Vittorio 
zmiana — to 
sku wobec 
wszystkim wobec klasy robotniczej 
we wszystkich krajach kapitalistycz­
nych i kolonialnych**.

W10 rocznicę układu francusko-radzieckiego
Uroczysta akademia w Paryżu

PARYŻ (PAP). 7 bm. w wielkiej 
sali koncertowej Pałacu Chaillot od­
była się uroczysta akademia zorga­
nizowana z inicjatywy Komitetu Ob­
chodu dziesiątej rocznicy podpisania 
układu francusko-radzieckiego oraz 
trzydziestej rocznicy nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
ZSRR a Francją.

W prezydium akademii zajęli miej­
sca: sekretarz KC Francuskiej Partii 
Komunistycznej J. Duclos, gen. Petit, 
Eugenie Cotton, prof. Bourguignon, 
ks. prałat Boulier, pani Farge, przed­
stawiciele Tow. Francja — ZSRR, 
Powszechnej Konfederacji Pracy i in. 
Przewodniczył prof. Weill-Halle. Prze­
wodniczącego Komitetu Obchodu *— 
E. Herriota, który wskutek złego sta­
nu zdrowia nie mógł przybyć do Pa­
ryża, reprezentował na akademii szef 
jego gabinetu Roselli.

Po odegraniu hymnów narodowych 
ZSRR i Francji i zagajeniu akademii 
przez prof. Weill-Halle przemówie­
nie wygłosił gen. Petit, który w 1944 
roku stał na czele francuskiej misj 
wojskowej w ZSRR podczas podpi­
sywania układu. Mówca podkreślił 
tradycje przyjaźni łączącej naród 
francuski z narodami Zw. Radziec­
kiego. Odczytał on pełny tekst ukła­
du z 1944 r. i deklaracię Komitetu 
Obchodu. Deklaracja stwierdza m. in.:

„Sytuacja międzynarodowa wpłvwa 
na to. że obchodzimy dziesiątą rocz­
nicę podpisania układu francusko- 
radzieckiego i trzydziestą rocznicę na 
wiązania stosunków dyplomatvcznvc ł 
między ZSRR a Francją szczególnie 
uroczyście. Na uroczystość tę zapro­
siliśmy osobistości o różnych poglą 
dach politycznych, ró*nvch wyznań 
ludzi, którzy podobnie lak mv zdaja 
cóbie sprawę, iż należy przestrzegać 
litery i ducha zobowiązań, dochować 
wierności układom zawartym w okre-

wewnętrznej ich terenu, a w szcze­
gólności nadzór i kontrola nad dzia­
łalnością Milicji Obywatelskiej.

Uchwalone zmiany orgąmzacyjne 
przyczynią się do dalszego uspraw­
nienia działalności organów bezpie­
czeństwa publicznego oraz do dalsze­
go wzmocnienia ochrony własności 
społecznej i ochrony bezpieczeństwa 
i mienia obywateli, pogłębią kontro­
lę społeczną nad działalnością orga­
nów państwowych i ich więź z ma­
sami pracującymi, przyczynią się do 
dalszego umocnienia praworządności 
ludowej.

*
Rada Państwa na wniosek Preze® 

sa Rady Ministrów uchwaliła powo­
łać na stanowisko Mimstra Spraw 
Wewnętrznych ob. Władysława Wi- 
chę, a na stanowisko Przewodniczą­
cego Komitetu do Spraw Bezpieczeń­
stwa Publicznego ob. Władysława 
Dworakowskiego,

Równocześnie Rada Państwa na 
wniosek Prezesa Rady Ministrów po­
wołała ob. Stanisława Radkiewicza na 
stanowisko 
Gospodarstw 
tego urzędu 
skiego.

Komitet Centralny Polskiej Zjed® 
noczonej Partii Robotniczej upowaź® 
nil przedstawicieli PZPR w Sejmie 
do zgłoszenia na najbliższej 
Sejmu kandydatury ob. Chełchotję^ 
skiego na Członka Rady Państwa/^

Ministra Państwowych 
Rolnych, odwołując z 

ob. Hilarego Chełchow®

Przewodniczący SFZZ podkreśli! 
dalej, że wraz z pogarszaniem się 
sytuacji ludzi pracy w świecie ka® 
pi ta li stycznym wzmaga się walka 
przeciwko rosnącemu wyzysków^ 
obejmując coraz większe masy ludzd 
pracy, niezależnie od ich przekonań 

d przynależności związkowej.

W dalszej części swego wystąpię® 
nia G. Di Vittorio omówił zasadnicza 
przyczyny zmian, jakie zaszły ostat® 
nio w sytuacji międzynarodowej: 
pierwsza z nich to fakt, że 
narodów są coraz bardziej 
rządkowywane egoistycznym 
som monopoli, zmierzających 
skiwania coraz to większych 
Druga przyczyna 
dzane w ' 
zbrojenia.

W oparciu o analizę faktów będzie­
my nawoływać robotników całego 
świata do walki w obronie warun­
ków ich bytu, do walki o poprawę 
wynagrodzeń 1 stopy życiowe.}, do 
walki przeciw olbrzymim zyskom mo­
nopoli, przeciw programom zbrojeń, 
przeciw układom z Londynu i Pary­
ża, które legalizują, ułatwiają remili- 
taryzację Niemiec zach., zachęcają do 
tej remilitaryzacji, zawierającej w 

.sobie niebezpieczeństwo wojny i fa­
szyzmu dla wszystkich krajów Euro­
py; będziemy nawoływali do walki 
o zbiorowe bezpieczeństwo w Europie 
i na świecie.

interesy 
podpo® 
intere® 

do uzy® 
zysków* 

to przeprowa- 
świecie kapitalistycznym

W dalszym ciągu konferencji, odpo­
wiadając na pytania zadawane przez 
dziennikarzy, zabrał głos sekretarz 
generalny SFZZ — L. Saillant. O- 
świadczył on m. in., że zadania SFZZ 
w walce przeciw remilitaryzacji Nie­
miec zach. omówione będą ze szcze­
gólną uwagą w czasie posiedzenia Ra­
dy Generalnej, 

obronyL 
pokoju*4! 
się kon-

sie prowadzenia wspólnej 
układom służącym sprawie

Po części oficjalnej odbył 
cert z udziałem najwybitniejszych 
artystów francuskich.

W dniu święta
Wietnamskiej Armii Ludowej
Depesza Marszalka Rokossowskiego

Głównodowodzący
Wietnamskiej Armii Ludowej
Tow. Generał WO NGUEN GIAP

Z okazji Święta Wietnamskiej Ar­
mii Ludowej, w imieniu żołnierzy 
Wojska Polskiego i swoim własnym 
przesyłam Wam i bohaterskim żoł­
nierzom Wietnamskiej Armii Ludowej 
braterskie pozdrowienia.

Ofiarnym zmaganiom żołnierzy 
Wietnamskiej Armii Ludowej, wal­
czących z niesłychanym męstwem 
przeciw imperialistycznym okupan­
tom o wolność swojej Ojczyzny i pra­
wa dla ludu, towarzyszyły najgoręt­
sze uczucia żołnierzy Wojska Pol­
skiego.

Proszę przyjąć najserdeczniejsze ży­
czenia dalszych osiągnięć w umac^ 
nianiu Ludowych Sił Zbrojnych — 
wiernej straży niepodl i poko­
jowej pracy Wietnams' iej Republiki 
Demokratycznej.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony NarodoiDej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Za deklaracją moskiewską—za bezpieczeństwem w Europie
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Protest WKD 
przeciwko agresywnym 
planom USA

PEKIN (PAP). Min. spraw zagr. 
Wietnamskiej Republiki Demokra­
tycznej Fam Wan Dong wystosował 
do ministra spraw zagr. •g$RR Mo- 
łotowa i do ministra spraw zagr. W. 
Brytanii Edena, jako do dwóch prze­
wodniczących konferencji genewskiej 
— pismo, w którym przypomina, że 
rząd USA wysiał do Saigonu gen. 
L. Collinsa, z misją okazania całko­
witego poparcia rządowi Diema i 
sformowania „armii wietnamskiej", 
wyposażonej w broń amerykańską.

Pomoc amerykańska dla rządu ^te­
ma zmierza do tego, by uwiecznić 
podział Wietnamu i nie dopuścić do 
realizacji uzgodnionych postanowień 
konferencji genewskiej.

Naród wietnamski 1 rząd WRD 
przeciwstawiają się tym poważnym 
aktom pogwałcenia porozumienia ge­
newskiego,

Oświadczenie Czou En-lai’a
dokończenie ze str i

Uważamy, że wszystkie miłujące 
pokój kraje i narody świata powin­
ny położyć kres pogarszaniu sytuacji 
międzynarodowej i wzmóc swoje wy­
siłki dla. zagwarantowania pokoju 
międzynarodowego. W związku z tym 
naród chiński oświadcza uroczyście 
wobec całego świata:

Taiwan jest terytorium chińskim. 
Naród chiński zdecydowany jest wy­
zwolić Taiwan. Jedynie przez wy­
zwolenie Taiwanu od tyranii zdra­
dzieckiej kliki Czang Kai-szeka może 
naród chiński doprowadzić do cał­
kowitego zjednoczenia swego ojczy­
stego kraju oraz do dalszego zabez­
pieczenia pokoju w Azji 1 na całym 
świecie. W celu złagodzenia napię­
cia w sytuacji na Dalekim Wscho­
dzie, wyeliminowania groźby wojny 
przeciwko Chinom oraz zachowania 
pokoju w Azji i na całym świecie 
rząd USA powinien wycofać wszyst-

Przed utworzeniem • 
nowego rządu w laponii 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Tokio: W związku z dymisją 
rządu Joszidy w kołach politycznych 
Japonii omawiana jest sprawa utwo­
rzenia nowego gabinetu i mianowa­
nia nowego premiera. Tzw. demokra­
tyczna partia Japonii czyni próby, 
aby utworzyć rząd z Hatoyamą, prze­
wodniczącym partii demokratycznej 
na czele. Partie socjalistyczne — le­
wicowa i prawicowa — stwierdzają, 
że nie będą się sprzeciwiać utworze­
niu gabinetu z Hatoyamą na czele, 
lecz pod warunkiem, że będzie to 
„rząd tymczasowy", któremu powie­
rzy się kontrolę nad przygotowaniem 
i przeprowadzeniem nowych wybo­
rów powszechnych.

LONDYN (PAP). Do 8 bm. przy­
wódcy japońskich stronnictw polity­
cznych nie zdołali uzgodnić sprawy 
mianowania nowego premiera. Gło­
sowanie w tej sprawie oczekiwane 
jest 9 bm.

Seryjna produkcja
polskich maszyn sterowniczych

Po próbnej produkcji maszyn ste­
rowniczych do statków morskich w 
Zakładach Mechanicznych im. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu, seryjną 
ich produkcję podjęła ostatnio Gdań­
ska Fabryka Wyrobów Metalowych, 
przy czym brygada inżynieryjno-ro- 
botnjcza inż. W. Marszałkowskiego 
wprowadziła dalsze unowocześnienia 
konstrukcyjne.

Pierwsza maszyna sterownicza przy­
jęta została przez gdańskich stocz­
niowców z uznaniem. Odznacza się 
ona dokładnością wykonania i lekko­
ścią w sterowaniu statkiem.

»Zapobiec ratyfikacji układów paryskich!« 
Wielka kampania we Francji 
12 hm. we Włoszech—»Dzień walki przeciw remiiitaryzacji Niemiec zach.«

W krajach zachodnich rośnie fala protestów przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zach. i ratyfikacji układów londyńskich i paryskich,

PARYŻ (PAP). W miarę zbliżania 
się terminu rozpoczęcia debaty par­
lamentarnej nad ratyfikacją układów 
paryskich, ruch protestacyjny we 
Francji przeciwko planom uzbrojenia 
Niemiec zach. nabiera coraz większe­
go rozmachu.

W 17 departamentach Francji od­
były się masowe wiece i zebrania pod 
hasłem protestu przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zach. W Lyonie na 
wiecu przemawiał deputowany P. 
Cot, który oświadczył, że rozpoczy­
nająca się za kilkanaście dni debata 

kie swe siły zbrojne z Taiwanu, z 
wysp Penghu i z Cieśniny Taiwań- 
skiej. Absolutnie nic nie usprawied­
liwia tego, ze Amerykanie przepły­
nęli ocean, by okupować terytorium 
chińskie Tajwan. Naród chiński jest 
stanowczo przeciwny wojnie, ale nie 
zlęknie się nigdy pogróżek wojen­
nych, Gdyby ktokolwiek chciał na­
rzucić wojnę narodowi chińskiemu — 
naród chiński odeprze bez wahania 
interwęncjonistów i prowokatorów.

Naród chiński gorąco pragnie po­
koju, ale nie będzie nigdy żebrał o 
pokój kosztem swego terytorium i 
swojej suwerenności. Poświęcenie 
swego terytorium i suwerenności 
może prowadzić jedynie do dalszej 
agresji, nie może zaś zapewnić 
prawdziwego pokoju. Naród chiń­
ski uważa, że tylko przeciwstawia­
jąc się agresji obronić można pokój.

Wyzwolenie Taiwanu - 
słuszną sprawą

PEKIN (PAP). Dziennik „Guanmln- 
żlbao“ opublikował oświadczenie prze­
wodniczącego Chińskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju Kuo Mo-żo na te­
mat amerykańsko-czangkaiszekowskie 
go układu o wzajemnym bezpieczeń­
stwie.

Wskazując, że wyzwolenie Taiwanu 
jest słuszną sprawą, której celem jest 
obrona bezpieczeństwa i całości tery­
torium Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz utrwalenie pokoju w Azji i na 
ęałym świecie, Kuo Mo-żo podkreśla, 
że naród chiński jest zdecydowany 
wyzwolić Taiwan i wyspy Penghu, 
które stanowią niepodzielną część te­
rytorium Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

ZE ŚWIATA

• MOSKWA. W czasie II Festiwalu 
Filmów Polskich w ZSRR „Przygodę na 
Mariensztacie*’ wyświetlano w Moskwie, 
Leningradzie, Kijowie, Mińsku I Wilnie, 
a także 1 w Stallnabadzie (Tadżycka SRR). 
Kirgizjl, Turkmenii i Innych republikach 
Moskiewskie studio telewlzyjnę nadało 
filmy ,,Warszawę’’, ..Celulozę1' 1 „Przygo­
dę na Mariensztacie11,

O PEKIN. Wielkj uczony chiński Wen 
Weń hao zrzekł się wszystkich tytułów 
honorowych nadanych mu przez amęry 
kańskie instytucje I stowarzyszenia nau 
kowe. Wen Weń-hao uczynił to w celu 
za o r^t es to wania przeciwko okupowaniu 
prze? Amerykanów chińskiej wyspy 
faiwan,

PEKIN. Na rzece Lungkl (dopływ 
Jangtse) w pobliżu Czungklngu rozpoczę­
to budowę zapory 1000 m df. Ppzv zapo­
rze powstanie największa w płęl.-wsęh. 
Chinach elektrownia wodna oraz wielkie 
sztuczne jezioro. Pierwszy prąd z nowej 
elektrowni popłynie w 1956 p.

© RZYM. W dzienniku Unita” uka­
zał się wywiad z przewódnlezącym Naro­
dowej Ligi Spółdzielców. Omawia on kro* 
ki, kiór« zamierza podjąć rząd włoski w 
stosunku do postępowych organizacji 
spółdzielczych. Nie będą one mogły brać 
udzjąłu w przetargach, otrzymywać za-

w Zgromadzeniu Narodowym nad ra­
tyfikacją układów paryskich będzie 
decydująca dla sprawy pokęju. „Trze­
ba działać, energicznie i nieustannie 
— podkreślił mówca — aby zapobiec 
ratyfikacji". Przemawiali ponadto za­
stępca mera, radykał Viennet oraz 
deputowany komunistyczny J. Cagne.

W kantonie Masseube (dep. Gers) 
apel do deputowanych, wzywający 
do wypowiedzenia się przeciwko u- 
kładom londyńskim i paryskim pod­
pisało m. in. 12 merów, w tym 7 so­
cjalistów, 2 komunistów, 2 „nieza­
leżnych" i 1 MRP.

Ze wszystkich krańców Francji 
napływają do Zgromadzenia Naro­
dowego pisma protestujące prze­
ciwko ratyfikacji układów pary­
skich.
LONDYN (PAP). 170 terenowych 

organizacji Zjednoczonego Z w, Za w. 
Pracowników Przemysłu Drzewnego 
uchwaliło rezolucje potępiające sta­
nowisko delegacji tego związku na 
ostatniej konferencji Labour Party. 
Delegacja poparła politykę remilita­
ryzacji Niemiec zach.

Szereg innych organizacji związ­
kowych domaga się zwołania specjal­
nej konferencji Labour Pąrty w celu 
omówienia problemu niemieckiego.

RZYM (PAP). W całych Włoszech 
wzmaga się ruch protestacyjny prze­
ciwko ratyfikacji układów paryskich. 
Trwają przygotowania do „dnia wal­
ki przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich", wyznaczonego ną 12 bm.

W różnych dzielnicach Rzymu 
odbyło się już kilkadziesiąt zebrań, 
na których uchwalono rezolucje 
protestujące przeciwko uzbrajaniu 
odwetowców bońskich. Do parla­
mentu włoskiego napływają dzie­
siątki tysięcy listów protestacyj-

Pierwszy samolot 
dla Niemiec zach. 
wybudowany w Hiszpanii

LONDYN (PAP). Czynna w Hisz- 
panii frankistowskiej filia niemiec­
kich zakładów lotniczych „Dornier" 
zbudowała tam pierwszy samolot po­
wojenny — jednopłatowiec „Do-25“. 
Firma „Dornier“ podczas drugiej woj­
ny światowej budowała samoloty bo­
jowe dla hitlerowskiej Luftwaffe.

mówień 1 korzystać z kredytów banko­
wych oraz znajdować się będą pod ści­
słą kontrolą władz państwowych. Repre­
sjami przeciwko ruchowi spółdzielczemu 
kierować będą przywódcy partii socjal­
demokratycznej. którzy weszli w skład 
rządu Scelby.

Ś BRUKSELA. 7 bm. w prowincji 
Liege rozpoczął się strajk górników na 
znak protestu przeciwko decyzji w spra­
wie za.uknięeia trzech „nierentownych” 
kępąlń Miejscowa ludność udziela* po­
parcia strajkującym, dostarczając im ży­
wności.

LOS ANGELES. 6 bm. otwarty tu 
został XVI zjazd CIO (Kongres Zw, Prze­
mysłowych), W zjaździe bierze udział 700 
delegatów zw. zaw.F należących do CIO, 
który obejmuje w przybliżeniu 5 min 
osób- Zjazd będzie obradową! do 10 bm.

® LONDYN. Wskutek silnej mgły nad 
dorzeczem Tamizy zderzyły się przy uj- 
ścl rzeki dwa statki morskie, ulegając 
silnym uszkodzeniom. Wielu członków 
ząlóg odniosło rany.
• HAGA. Mgła nad Holandią spowo­

dowała wypadki n& drogach między Hagą 
a Rotterdamem 1 Innymi miejscowościa­
mi 7 osób zginęło, a wle-Ie innych odnio­
sło rany. W porcie rotterdamskim zaha­
mowany został ruch statków. 

nych adresowanych do deputowa­
nych reprezentujących wszystkie 
partie polityczne. Jest to akcja pro­
wadzona nie tylko w Rzymie, leę? 
w całych Włoszech.
W szeregu miejscowości prowincji 

Wenecja odbywają się zebrania pro­
testacyjne, na których wyświetlane 
są filmy o okrucieństwach hitlerow­
skich i o walkach ruchu oporu.

KOPENHAGA (PAP), 7 bm. był 
w Danii dniem protestu przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zach. Z ca­
łego kraju przybyli do Kopenhagi 
przedstawiciele organizacji społecz­
nych i związkowych, aby wręezyć de­
putowanym do parlamentu rezolucje 
protestujące przeciwko próbom 
wskrzeszenia militarysmu niemieckie­
go, Rezolucje domagają się, aby spra­
wę ratyfikacji układów paryskich po­
stawić pod głosowanie ludowe,

Prowokacyjna kampania oszczerstw przeciw Chinom 

»Skarga« USA w obronie szpiegów i dywęrsantów 
przekazana plenunr ONZ

NOWY JORK (PAP). 6 bm. na wniosek delegacji St. Zjednoczonych 
odbyło się posiedzenie Komisji Ogólnej w celu omówienia sprawy umie­
szczenia na porządku obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ punktu pod 
nazwą: „Skarga przeciwko zatrzymaniu i uwięzieniu członków personelu 
wojskowego Narodów Zjednoczonych, z pogwałceniem postanowień układu 
rozejmowego w Korei".
Sfabrykowanie „skargi** poprzedziła 

prowokacyjna kampania rozpętana w 
prąsie amerykańskiej i w audycjach 
radiowych w związku ze skazaniem 
przez Kolegium Wojskowe Sądu Naj­
wyższego Chińskiej Republiki Ludo­
wej grupy amerykańskich szpiegów
1 dywęrsantów, którzy wylądowali na 
spadochronach na obszarze ChRL i 
zostali schwytani.

Delegat St. Zjednoczonych Lodge 
popierając „skargę’1 amerykańską u- 
trzymywał, że samolot USA został 
zestrzelony nie nad obszarem Chiń- ; 
skiej Republiki Ludowej, lecz na te­
rytorium Korei 1 że wobec tego are­
sztowani szpiedzy, których nazywał 
„żołnierzami narodów zjednoczonych**, 
powinni być zwróceni jako jeńcy 
wojenni.

Delegat W, Brytanii Nutting po­
parł stanowisko Lodge‘a i wysu.iął ( 
wniosek, aby sprawa omówiona zo­
stała na plenarnym posiedzeniu Zgro­
madzenia Ogólnego już 8 bm. — cho­
ciaż reguły proceduralne przewidują, 
że dyskusja nad jakimkolwiek proble­
mem nie "może się rozpocząć wcze­
śniej niż po upływie 7 dni od jego 
umieszczenia na porządku obrad.

Delegat ZSRR J. Malik podkreślił, 
iż kolegium Wojskowe Sądu Najwyż­
szego Chińskiej Republiki Ludowej 
stwierdziło, że 13 obywateli St. Zje­
dnoczonych, w tym 11 wojskowych i
2 osoby cywilne, zostało schwytanych 
przez władze chińskie na obszarze 
Chińskiej Republiki Ludowej.

W toku procesu przed Kolegium 
Wojskowym ustalono, że pik. Ar-

pO nową Polskę«
Pisma Lampego

Nakładem „Książki i Wiedzy** uka­
zał się w formie książkowej pt. „O 
nową Polskę** zbiór artykułów i prze­
mówień wybitnego działacza KPP, 
współorganizatora Związku Patrio­
tów Polskich i Wojska Polskiego w 
ZSRR — Alfreda Lampego, którego 
11 rocznica śmierci mija 10 gru­
dnia br.

» Każdy traktorzysta — mechanikiem «

Czyn produkcyjny młodzieży
dla uczczenia II Zjazdu ZMP

W okresie poprzedzającym II Zjazd 
ZMP młodzież w zakładach pracy po­
myślnie wykonuje podjęte dla uczcze­
nia Zjazdu zobowiązania oraz podej­
muje nowe zobowiązania produkcyj­
ne.

’V.r śląskich hutach w czynie zjaz­
dowym bierze udział ponad 23 tys. 
młodych robotników. Np. brygady 
młodzieżowe im. T. Kościuszki i „Mło­
dej Gwardii" w hucie „Kościuszko’* 
w czynie zjazdowym wrytopiły dodat­
kowo ponad 120 t. surówki. W ko­
palni „Generał Zawadzki** we współ­
zawodnictwie na cześć II Zjazdu bie­
rze udział 350 młodych górników.

W stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni młodzi stoczniowcy posta­
nowili wyposażyć statek B-53-22 w 
urządzenia i oddać go do eksploataej’ 
na dwa miesiące przed terminem, tj. 
do końca bm.

W związku z rozpoczynającymi się 
remontami zimowymi, przodujący trą. 
ktorzysta POM w Górkach Klimon-

nold, mjr Bowner i inni oskarżeni 
obywatele amerykańscy jtorganuu- 
wali szajkę szpiegowską i przygoto­
wywali zbrojne powstanie przeciw­
ko legalnemu rządowi Chińskiej Re­
publiki Ludowej.
Nikt nie może zaprzeczyć — po­

wiedział' J. Malik — że w każdym 
państwie suwerennym tego rodzaju 
działalność jest uważana za zbrodnię, 
a sprawcy podlegają surowej karze 
na mocy przepisów kodeksu karnego. 
St. Zjednoczonym chodzi tu wyraźnie 
o wzmożenie „zimnej wojny”, o od­
wrócenie uwagi opinii publicznej oc 
aktów agresji, dokonywanych przez 
USA przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej.

W zakończeniu delegat Związku 
Radzieckiego stwierdził, że delegacja 
radziecka oponuje przeciwko wnio­
skowi amerykańskiemu.

Delegat Burmy Barrington oświad­
czył, ze Zgromadzenie Ogólne nie po­
winno zajmować się wnioskiem ame­
rykańskim, ponieważ rozpatrywanie 
tego rodzaju skarg należy do kompe­
tencji Wojskowej Komisji Rozejmo- 
wej.

W glosowaniu 10 delegatów wypo­
wiedziało się za umieszczeniem pro­
wokacyjnej „skargi” amerykańskiej 
na porządku obrad i za omówieniem 
tej sprawy na posiedzeniu plenarnym 
Zgromadzenia Ogólnego. Przedstawi­
ciele ZSRR i Czechosłowacji głoso­
wali przeciwko wnioskowi amerykań­
skiemu, ...a delegaci Burmy i Syrii 
wstrzymali się od głosu.

Przywrócenie jedności Korei 
może nastąpló jedynie 
w drodze rokowań

NOWY JORK (PAP). 7 bm. na po­
siedzeniu Komisji Politycznej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ glos w dy­
skusji nad problemem koreańskim za­
bierali delegaci Boliwii, Indii, Kolum­
bii, Indonezji i Turcji.

Delegat Indii, Menon, zwrócił uwa­
gę członków komisji na oświadcze­
nie Li Syn Mana, który wyraził na­
dzieję, że ONZ dopomoże mu w zor­
ganizowaniu wyprawy przeciwko Ko­

towskich K. Bugała postanowił dla 
uczczenia II Zjazdu ZMP, w okresię 
zimy pracować przy remoncie traktom 
ra oraz przy remoncie sprzętu to w a* 
rzyszącego — pługa, bron, kultywa-* 
tora itp.

Wzywając wszystkich traktorzystów 
Kielecczyzny do pracy przy remon-* 
tach zimowych sprzętu rolniczego i 
traktorów, rzueił on hasło: „Każdy 
traktorzysta — mechanikiem".

Nowy kodeks cywilny
omawia Sesja PAN

8 bm. w siedzibie PAN rozpoczęły 
się 3-dniowe obrady Sesji Komitetu 
Nauk Prawnych PAN. Zadaniem se­
sji, w której udział biorą min. Spra­
wiedliwości prof. dr H. Świątkowski 
oraz najwybitniejsi teoretycy i prak* 
tycy polskiego prawa, jest omówię-* 
nie nowoopracewanego projektu ko­
deksu cywilnego PRL.

rei północnej Przemawiając 6 bm. w 
Seulu — Li Syn Man ponownie gro* 
ził, że zaatakuje Koreę północną.

Menon skrytykował sprawozdanie 
z obrad konferencji genewskiej przed-* 
stawione przez 15 krajów, które bra-» 
ty udział w wojnie interwencyjnej w 
Korei, podkreślając, że konferencją 
genewska wbrew twierdzeniom auto* 
rów tego sprawozdania me stworzyła 
„przepaści, przez którą nie da się 
przerzucić mostu”. Delegat Indii ^za-* 
znaczył, że przywrócenie jedności 
Korei może nastąpić )edvnie w dro» 
dze rokowań i osiągnięcia porożu* 
mienia, me zaś doprowadzenia do ka* 
pity ląc ji jednej strony przed drugą,

Przedstawiciele Kolumbii i Turcji, 
którzy są współautorami projektu re* 
zolucji 15 krajów •— uczestników in* 
terwencji w Korei, wypowiedzieli się 
przeciwko wznowieniu rokowań w 
sprawie koreańskiej i przeciwko rezo* 
lucji radzieckiej.

Interpelacja w Izbie Gmin
LONDYN (PAP). W brvtyj<kiej Iz* 

bie Gmin odbyła się debata nad in* 
terpeiacją deputowanych labourzy-* 
stowskięh w sprawie kampanii osz* 
^zerstw przeciwko Chińskiej Republi* 
ce Ludowej, którą rozpętały ostatnio 
St. Zjednoczone.

Poseł labpurzystowski Baird za* 
pytał min, Edena, dlaczego rząd bry* 
tyjski uczestniczy w amerykańskiej 
kampanii oszczerstw przeciwko Chiń-» 
skiej Republice Ludowej.

Twierdzenie, że Chińczycy bez praw* 
nie ‘zatrzymują obywateli amerykań* 
skich — oświadczył Baird — jest po* 
zbawione wszelkich podstaw, gdyi 
zatrzymane osoby są po prostu szpie* 
gami wywiadu amerykańskiego,

Polak — przewodniczącym
Międzynarodowego Zrzeszenia Górników

PRAGA (PĄP). 7 bm. w Pradzę 
zakończyła obrady II Międzynarodo* 
wa Konferencja Górników, w której 
pracach brały udział delegacje z 31 
krajów.

Na przewodniczącego Zrzeszenia 
wybrano S. Ciołkowskiego (Polska), 
na wiceprzewodniczących: I. Rosso* 
ezińskiego (ZSRR), E. Moreno (Wło* 
ehy' i M. Navasimhana (Indie). Se* 
kretarzem generalnym Międzynarodo* 
wego Zrzeszenia wybrany został H, 
Turrel (Francja).

Jeszcze jest czas
GDY 13 listopada ogłoszona zosta­

ła nota rżądu radzieckiego, pro­
ponująca wszystkim państwom 
Europy zebranie się 29 listopada w 
Paryżu lub w Moskwie dla omówie­
nia dróg, prowadzących do stworze* 
nia europejskiego systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego, przez cały 
świat przeszedł powiew nadziei. Lu­
dziom spragnionym pokoju zdawało 
się, że utrwalenie pokoju światą 
znajduje się na dobrej drodze.

W obawie, aby nie znaleźć się pod 
pręgierzem własnej opinii publicz­
nej, domagającej się wszczęcia ro 
kowań na temat bezpieczeństwa 
Europy, mężowie stanu na Zacho­
dzie nie mogli odrzucić samej idei 
rokowań. Zaczęli przeto dowodzić, że 
ich teza „najpierw ratyfikacja — 
potem pertraktacje” bynajmniej nie 
jest sprzeczna z ideą rokowań ze 
Związkiem Radzieckim. Pan Men* 
des-France wystąpił nawet na fo­
rum Zgromadzenia Ogólnego ONZ z 
propozycją daty i miejsca konferen* 
cji wielkiej czwórki — w maju 1955 
r, w Paryżu, a prezydent Eisenho­
wer zaczął przy każdej sposobności 
dowodzić, że jest entuzjastą poko­
jowego współistnienia. Inna sprawa, 
że sekretarz stanu Foster Dulles 
wyjaśnił, jak rozumie sens tego 
słowa, redukując w przemówieniu 
wygłoszonym przed paru dniami w 
Chicago pojęcie pokojowego współ­
istnienia do „tolerowania rozbieżno­
ści". A przywódca . partii demokra­
tycznej i kandydat tej partii na 
prezydenta USA, Stevensbn, w prze­
mówieniu na odbytym 4 i 5 grudnia 
w New Orleans zjeździe członków 
partii demokratycznej — nazwał 

współistnienie „jedynie pewną for- 
zbrojnego zawieszenia broni, 

którą równie, dobrze możemy na­
zwać współistnieniem, jak określić 
w jakiś inny sposób”,

Do tego zgodnego chóru przyłą­
czył się, rzecz oczywista, pan Ade- 
nauer, łaskawie przyznając, że po ra­
tyfikacji układów paryskich przez 
Bundestag, nie wyklucza możliwości 
rozppezęeia rozmów ze Związkiem 
Radzieckim

Wszystko to stanowić miało jedy­
nie dymną zasłonę, za którą przy­
spieszana była zmowa na temat re­
militaryzacji Niemiec. Mocarstwa 
zachodnie odmówiły udziału w pro­
ponowanej przez Związek Radziecki 
konferencji, wywierając też nacisk 
na inne państwa europejskie, znaj­
dujące się w bezpośrednim lub po­
średnim zasięgu wpływów agresyw­
nego bloku atlantyckiego. A gdy 
wobec zastrzeżeń co do „zbyt wczes­
nej daty konferencji", minister Mo- 
łotow w wywiadzie z „Prawdą" wy­
sunął możliwość przesunięcia termi­
nu obóz imperialistyczny, nie 
znalazł żadnego argumentu. Po pro­
stu pozostawił tę propozycję bez od­
powiedzi. Stało się rzeczą jasną, że 
mocarstwa imperialistyczne nie chcą 
do tego dopuścić, aby ich zmowa 
została przez rokowania o zbiorowe 
bezpieczeństwo powstrzymana.

OBEC odmowy trzech mocarstw 
zachodnich i burżuazyjnych 

państw Zachodniej Europy uczest­
niczenia -w konferencji, ograniczyła 
się ona* do ośmiu europejskich 
państw budujących socjalizm pjzy 
udziale Chińskiej Republiki Ludo­
wej. jako obserwatora. Konferencja 

moskiewska (która obradowała od 29. 
XI. do 2. Xll.) stała się przede wszy­
stkim naradą wszystkich europej­
skich państw Obozu Pokoju, które 
czują się przez politykę wskrzesza­
nia odwetowego Wehrmachtu za- 
chodnio-niemjeckiego najbardziej za­
grożone. Deklaracja moskiewska 
przeprowadziła analogię między a- 
gresywnym blokiem atlantyckim a 
przedwojennym paktem anty-komin- 
ternowskim, utworzonym w przede­
dniu drugiej wojny światowej przez 
Niemcy hitlerowskie, Włochy faszy­
stowskie i militarystyczną Japonię.

„Dzisiaj — oświadcza deklaracja 
— powtarza się coś podobnego, 
gdy organizatorzy nowych ugrupo­
wań militarnych usiłują usprawie­
dliwić ich utworzenie, powołując 
się na różnice w społecznym ustro­
ju państw. Jednakże w deklara­
cjach ich jest tyleż prawdy, ile jej 
było w deklaracjach twórców pak­
tu anty-kominternowskiego, którzy 
pakt ten wykorzystali do przygo­
towania i rozpętania ostatniej 
wojny".
Konferencja moskiewska stała się 

więc przede wszystkim naradą eu­
ropejskich państw budujących socja­
lizm, nad sprawą ich własnego bez­
pieczeństwa zagrożonego polityką 
wskrzeszenia Wehrmachtu. Państwa te
— jak podkreśla deklaracja moskiew­
ska — „zmuszone są podjąć niezwłocz­
nie kroki, ażeby agresywnym siłom 
wspomnianego bloku wojskowego 
państw zachodnich przeciwstawić 
zjednoczona potęgę państw miłują­
cych pokój w imię zapewnienia 
swego bezpieczeństwa". Państwa u- 
czestniezące w konferencji moskiew­
skiej oświadczyły wobec tego w 
uchwalonej przez nie deklaracji, że
— zgodnie z niezaprzeczalnym pra­
wem państw do samoobrony, zgodnie 
z Kartą Narodów Zjednoczonych i 
zgodnie z Traktatem Poczdamskim 

— ,»w wypadku ratyfikacji układów 
paryskich zdecydowane są przedsię­
wziąć wspólne środki w dziedzinie 
organizacji sil zbrojnych i ich do­
wództwa, jak również inne środki 
niezbędne do umocnienia ich zdolno­
ści obronnej**.

Zapowiedź zastosowania środków 
obronnych stanowi jednak tylko 
jedną stronę medalu. Deklaracja 
moskiewska podkreśla także wyraź­
nie, że podjęcie tych kroków nastą­
pi tylko wówczas, gdyby układy pa­
ryskie wskrzeszające Wehrmacht nie­
miecki zostały wprowadzone w ży­
cie. Deklaracja moskiewska stwier­
dza, że państwa, które, ją podpisa­
ły, „są stanowczo zdecydowane rów­
nież nadal domagać się stworzenia 
w Europie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w przekonaniu, że tylko 
wspólne wysiłki państw europej­
skich stworzyć mogą podstawę dłu­
gotrwałego pokoju w Europie,.. W 
tym celu — głosi deklaracja — są 
one również nadal gotowe współpra­
cować z innymi państwami europej­
skimi, które wyrażą chęć pójścia tą 
drogą".
n ZĄDY mocarstw zachodnich i 

posłuszną im prasa usiłują po­
mniejszyć znaczenie konferencji mo­
skiewskiej i jej rezultatów. Nie mo­
gąc polemizować z logicznymi, prze­
konywającymi argumentami dekla­
racji moskiewskiej^ propaganda im­
perialistyczna zastosowała inną me­
todę. Usiłuje ona ’ zbudować zwarty 
mur milczenia, aby odgrodzić opinię 
publiczną własnych krajów od głę­
bokiej i wysoce humanistycznej 
prawdy moskiewskiej deklaracji. Ale 
mimo tych usiłowań, deklaracja mo­
skiewska wywarła głębokie wraże­
nie przede wszystkim w narodzie 
francuskim 1 w narodzie niemie­
ckim. do których bezpośrednio prze­
mawiała.

We Francji deklaracja moskiew­
ska dodała otuchy przeciwnikom re­
militaryzacji Niemiec zachodnich 
„Paris Presse" donosj o tym, że 
przeciwnicy układów paryskich za­
mierzają zaproponować do ustawy 
ratyfikacyjnej dodatkowy artykuł 
lub rezolucję, w której Zgromadzenie 
Narodowe domagałoby się od rządu 
zawieszenia realizacji układów, a 
zwłaszcza postanowień dotyczących 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
— do czasu zakończenia rokowań 
ze Związkiem Radzieckim. Plan ten 
uwzględniać ma dążenia — jak for­
mułuje „Paris Presse" — „nawet 
najbardziej anty-komunistycznie na­
stawionych deputowanych" do kon­
tynuowania rozmów między Wscho­
dem a Zachodem. Senator gaullj- 
stowski Debre w artykule na ła­
mach „Monde" lansuje koncepcję 
„warunkowego" ratyfikowania ukła­
dów paryskich.

„Parlament I rząd — plsze Debre — 
mogłyby podporządkować wykonanie za­
rządzeń wojskowych nie tylko bardziej 
sprecyzowanym postanowieniom co do 
kontroli zbrojeń, ale również rezultatom 
rozmów z Moskwą**.

O wrażeniu, jakie wywarła we 
Francji deklaracja moskiewska, 
świadczy również przemówienie ge­
nerała de Gaulle, ^wygłoszone 4 
grudnia w Paryżu. Jako pierwszy 
warunek odzyskania przez Francję 
przysługującej jej roli wielkiego 
mocarstwa w Europie de Gaulle wy­
suwa

„zbadanie, w drodze szczegółowych 
pertraktacji, przed przystąpieniem do 
wprowadzenia w życie systemu, który 
zawiera między innymi tak ważny I 
brzemienny w nieprzewidziane skutki 
czynnik, Jak rem i litaryzac Ją Niemiec 
zachodnich — czy możliwe jest złago­
dzenie napięcia w stosunkach między­
narodowych prze-z kontrolowaną reduk 
cję zbrojeń**.

Szczególnie głębokie wrażenie de­
klaracja moskiewska wywołała w 

Niemczech zachodnich. Prasa zacho* 
dnio-niemiecka po raz pierwszy wy* 
kazała poważnę zaniepokojenie co 
do konsekwencji ratyfikacji ukła­
dów paryskich. Adenauerowskie 
„Ruhr Nachrichten" piszą nagle o 
„n ebezpieęzeńsfwie wyścigu zbrojeń 
pomiędzy obu częściami Niemiec**! 
Mieszczański dziennik „Hamburger 
Anzeiger" pisze:

„Wyrasta groźna wizja niemieckich 
żołnierzy na Zachodzie i Wschodzie, któ­
rzy uzbrojeni po zęby stać będą naprze­
ciw siebie, Wydaje się, że cofamy koło 
historii aż do czasów średniowiecznych, 
kiedy to z wojennym okrzykiem na li­
stach: „Tu Gwelfowie — tu GibelinP4, 
Niemcy wyruszali w bój przeciwko 
Niemcom i nawzajem się mordowali**.
Inny dziennik zachodnich NJiemieCj 

organ socjaldemokratów, ,,Westfae* 
lische Rundschau" pisze:

„Gdy zostaje zawarty pokój, żołnie­
rze idą do domu. Ale układy paryskie 
sprzeciwiają się ustaleniu takieąo poko­
ju, ponieważ obcy żołnierze maj^ pozo­
stać w naszym kraju, jakkolwiek nie Ja­
ko wrogowie, lecz jako sprzymierzeńcy. 
Sprzymierzeńcy, ale przeciwko komu? 
Przeciwko mocarstwu, które okupuje 
drugą część Niemiec l które — rzecz 
zrozumiała — okupować ją będzie w 
dalszym ciągu tak długo, jak długo woj­
ska zachodnie znajdować się będą w 
Niemczech zachodnich**.
Deklaracja moskiewska zmuszą 

obóz imperialistyczny do poważnego 
zastanowienia się nad skutkami 
kontynuowania dotychczasowej poli­
tyki zmowy atlantyckiej, opartej na 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 
Jak przyznał londyński „Times":

„W każdym ustępie deklaracji prze­
wija się teza: jeszcze jest czas, ąby 
Zachód cofnął się przed nieodwołalnym 
krokiem, który naraziłby na szwank 
wszelkie szanse uzyskania przyjaźni 
Wschodu w nadchodzących latach**. 
„Nigdy jeszcze siły pokoju i so­

cjalizmu — mówi moskiewska de­
klaracja — nie były tak potężne | 
zwarte jak obecnie". Należy ufać, żą 
w Waszyngtonie, Londynie, Paryżu i 
Bonn zostanie to zrozumiane,

STEFAN LITAUEB
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Nie spełnione zapowiedzi
czyli

o naszym repertuarze teatralnym

1

SIERPNIU I LISTOPADZIE u- 
’ ’ biegłego roku pisaliśmy i nie 

my tylko — o repertuarze teatrów 
warszawskich i poza warszawskich, 
omawiając ięh pracę w minionym 
sezonie i ich ówczesną sytuację, 
Wnioski wynikające z tego omówie­
nia były krytyczne. Sprawa reper­
tuaru teatralnego przedstawiała się 
niedobrze. Toteż nasuwało się sze­
reg postulatów na przyszłość.

Czy od tego czasu coś się w re­
pertuarze naszych teatrów zmieni­
ło? Owszem, zmieniło się. Ale nie­
stety na gorsze. Nie trzeba wdawać 
się w szczegółowe analizy, aby 
stwierdzić, że ubiegły sezon teatral­
ny vy Warszawie byl tak ubogi, mo­
notonny 1 nieciekawy, jak 
żaden inny w ciągu całego 
ciolecia.

Spoza Warszawy dochodzą . ___
niewesołe wieści. Kraków w dalszym clą, 
qu nie wyszedł z impasu repertuaro­
wego, Mówi się o yzysie teatru wro­
cławskiego, który kiedyś miał piękne 
osiągnięcia. Stwierdza się depresję ar­
tystyczną w teatrze stąlinogrodzkim. 
Gdzie indziej też nie Jest lepiej. W koń­
cu Jake na Jedyny teatr o większych 
ambicjach Jeżeli idzie o repertuar — 
wskazuje się na łódzki Teatr Newy. W 
sumie sytuacja może budzić słuszny 
niepokój. Toteż Rada Kultury I Sztuki 
postanowiła swą XIII sesję, rozpoczy­
nającą się 10 ęrudnia, poświęcić spra­
wie repertuaru naszych teatrów.

kiej też sytuacji, kiedy mieliśmy wy­
stąpić za granicą, w Paryżu i Związ­
ku Radzieckim, trzeba było odgrze­
bywać i odświeżać dawniejsze przed­
stawienia, bo nie było z czym je­
chać. Występy te odniosły niewątpli­
wy sukces, ale trudno zaprzeczyć, 
że nie pokazywały one najbardziej 
typowych dzieł polskiej literatury 
dramatycznej i polskiego teatru.

nie przeprowadzało, 
nie

chyba 
dziesię-

również

— symbol Frań- 
się w łapach żoł­

nierza Wehrmachtu... Zrobiłem taki 
rysunek i dalej nie mogłem praco­
wać. Pomyślałem, że to stanowczo 
nip wystarczy. Chciałbym powie­
dzieć więcej. Chciałbym powiedzieć 
moim przyjaciołom z Francji, co im 
grozi. Chciałbym im to 
jak najprędzej i jak 
póki nie jest jeszcze za

Z Francją łączą mnie 
ekie więzy. Mieszkałem 
20 lat. Cieszyłem się jej 
stwami, cierpiałem nad jej klęska­
mi. W roku 1939, w chwili zagro­
żenia Francji przez hitlerowców, 
wstąpiłem jako ochotnik do jej ar­
mii. Pokochałem Francję. W ciężkich 
chwilach doznałem serdecznej pomo­
cy od Francuzów. Na mojej drodze 
spotkałem dr. Petit z Contrexeville, 
chłopa Poinsot z Serocourt i wielu 
innych. Znalazłem gorące przyjęcie

powiedzieć 
najmocniej; 
późno, 
bardzo bll- 
tam przez 

żwycię-

POROZMAWIAJMY

Ani mydełkiem, ani proszkiem
Niedawno pisaliśmy o trudno­

ściach w związku z nabyciem pa­
sty do zębów. W Warszawie i po­
za Warszawą.

Odpowiedź na ów artykuł nade­
szła nadspodziewanie szybko i to z 
ealkiem nieoczekiwanej strony. Mia­
nowicie od PAP-a, czyli Polskiej 
Agencji Prasowej.

PAP doniósł z Bielsko-Białej, źe 
„zakłócenia w dostawie pasty na rynek 
spowodowane są brakiem tub aluminio­
wych niezbędnych do opakowania tego 
towaru Po czym zaraz dodał, że „je­
dynym w kraju dostawcą tub są Zagła­
dy „Mewa" w Bielsku-Białej4*.

Plan produkcyjny „MewyH, zatwier 
dzony przez PKPG przewiduje wy­
rób 8 milionów tub rocznie, przy 
czym znaczną część z nich prze­
znaczono na opakowanie leków.

Równocześnie plan produkcyjny 
fabryk pasty do zębów, także — 
podkreślmy to — zatwierdzony 
przez Państw. Komisję Planowania 
Gospodarczego — określony został 
ilością 12 milionów tub.

Ten brak koordynacji w plano­
waniu opakowań i ich zawartości 
stał się oczywiście przyczyną inne­
go braku — braku pasty do zębów,

Być może znajdą się tacy, którzy 
powiedzą; — a nie łaska myć zę­
by mydełkiem, czy proszkiem?

Oczywiście, jak kto chce, może 
je myć nawet i oczyszczonym pia? 
skiem. Ale skoro ma ochotę na pa­
stę, nikt mu tego zabronić nie może.

Zresztą — pasta jest tylko pierw­
szym lepszym zaczerpniętym z brze­
gu przykładem. Przykładem, który 
pokazuje, do czego to doprowadza, 
gdy „prawa ręka nie wie, co robi rę­
ka lewa“.

Ponadto warto tu może wspom­
nieć, że w owej jedynaczce „Me­
wie" odbyła się parę dni temu ro­
bocza narada, na której powzięto 
zobowiązanie wyprodukowania, do 
końca roku, dodatkowo 2 milionów 
tub. Przy czym w czasie obrad 
stwierdzono, że fabryka przy lep­
szym wykorzystaniu maszyn mo­
głaby wypuszczać na rynek co 
\najmniej o 50 proc, więcej tub niż 
dotychczas.

Niestety — istnieją poważne oba­
wy, że fabryka nie zwiększy 
jej produkcji.

Dlaczego? Dlatego, źe jest 
towana po macoszemu przez 
trąlny Zarząd Przemysłu... 
technicznego, któremu to Zarządo­
wi właśnie podlega. •

Dziwicie się? Ja też. Ale nie dzi­
wi to widać nikogo w Min. Prze­
mysłu Rolnego i Spożywczego spo­
śród ludzi odpowiedzialnych za 
kompleks spraw, związanych z pa­
stą do zębów. Nie dziwi i nie ob­
chodzi.

Czyszczą sobie pewno zęby my­
dełkiem lub proszkiem.

A czy nie lepiej byłoby oczyścić — 
już nie mydełkiem, czy proszkiem — 
przedpole dla niezakłóconej pro­
dukcji artykułu, bądź co bądź co­
dziennego użytku? (MIR-PAR)

pod Waszym dJchem, pomoc fizycz­
ną i moralną. Litęra^ z Grenoble An­
dre Severac ryzykował żyeie dla ura­
towania mych rysunków. Pewnemu le­
karzowi, urzędnikowi i przemysłowco­
wi z Chabanais zawdzięczam ratunek 
przed obozem koncentracyjnym.

Dziś świadom tego co grozi Francji 
nie mogę pozostać obojętny.

Nie będę wam, Francuzom, mówił o na­
szych wielkich osiągnięciach, o czym zre­
sztą mało wiecie. Powiem tylko o tym, co 
widzę z mego okna. Mieszkam w War­
szawie przy ulicy Nowy Świat. Na 60 bu­
dynków tej ulicy ponad 50 zostało odbu­
dowanych z wojennych gruzów. Naprze­
ciw mojej pracowni widać duży, nowy, 
jasny gmach, przy nim plac sportowy. 
Jest to szkoła, do której chodzi mój 9- 
letni syn Janek, • Szkoła nosi imię Ja­
rosława Dąbrowskiego, który w roku 1871 
bronił Paryża przed Thiersem i Prusa­
kami.

Z drugiego pokoju mego mieszkania 
balkon wychodzi na tyły ulicy Nowy 
Świat, W zeszłym roku widzieliśmy stąd 
plac budowy rozkopany, z resztkami gru­
zów, pozostawionych przez hitlerowsk‘ch 
zbirów. W tym roku wieczorami w oknach 
odbudowanych Już domów, za firankami, 
świeci światło. Jesionią oczyszczono te­
ren, posadzono dziesiątki drzewek rdż- 
hego gatunku, krzaki róży; urządzono 
plac sportowy I piaskownicę dla najmłod­
szych dzieci. Najbliższą wiosną to wszy­
stko utonie w zieleni, róże zakwitną.

Czy zakwitną? Poczułem pewien 
niepokój. A może dojdzie do stwo­
rzenia nowego, odwetowego Wehr­
machtu? Czy to możliwe, żeby na­
ród francuski, który nie zabliźnił 
jeszcze swych ran, otrzymanych w 
ostatniej krwawej rzezi, pozwolił 
uzbroić wczorajszych katów? Mnie, 
Polaka, znającego wspaniały naród 
francuski, jego piękne tradycje i 
kulturę, wstyd ogarnia na samą 
myśl, że istnieje garść Francuzów, 
zdolna narzucić Francji zgodę na 
Uzbrojenie Wehrmachtu i ną dalsze 
tego konsekwencje; zgodę, o której 
nawet Hitlęr nie marzył. Czuję 
potrzebę zawołania z całych sił, 
głębi serca: ~ 
cie uzbroić 
i jutrzejszych 
czy świata w 
wej!

Gdy 10 lat 
wojna, nawet 
ny człowiek 
przypuścić, że 
Europą zawiśnie 
sami podpalacze będą mieli za so­
juszniczkę... Nie, nie mogę wymie­
nić imienia Francji obok tych ką­
tów. To nie może przybrać takiego 
obrotu. Nie, lud Francji nie możę, 
nie powinien i nie zaaprobuje ta­
kiego nieszczęsnego posunięcia!

TOMASZ GLEB

Francuzi, nie pozwól- 
waszyęh wczorajszych 

morderców, podpala- 
nowej wojnie świato-

temu kończyła się, 
najbardziej przewrot­
nie

już.
nowa

odważyłby się 
wkrótce nad 
groźba, żę ci

A możliwości były...
A repertuar stanowi przecież pod­

stawę, od której przede wszystkim 
zależy poziom artystyczny naszych 
teatrów, ich ideowa siła oddziały­
wania, a także rozwój sztuki aktor­
skiej. Komenderowanie z góry przez 
Centralny Zarząd Teatrów reper­
tuarem wszystkich naszych scen nie 
dało dobrych rezultatów. Mechani­
czne wyznaczanie procentów na 
różne rodzaje sztuk — tyle pol­
skich, tyle obcych, tyle klasycznych, 
tyle współczesnych — było szkodli­
wą biurokracją. Ten system zarzu­
cono, słusznie pozostawiając znacz­
ną inicjatywę poszczególnym tea­
trom. Niestety teatry nie skorzysta­
ły z możliwości tej inicjatywy, a 
Centralny Zarząd nie 
pobudzić. Nie starały i 
rzyć własnego oblicza 
go dostosowanego do , 
czy do potrzeb swego 
cą ciągle w kręgu 
sztuk, nie mają ambicji nowych po­
szukiwań. „Teren** patrzy na War-? 
szawę a Warszawa cierpi na śpiącz­
kę teatralną,

O najwybitniejszych dziełach naszej 
wielkiej klasyki, za którą stęskniona 
Jest publiczność i- której wielokrotnie 
się domaga, ciągle się mówi, ale się ich 
nie wystawia. „Horsztyński4* i szkolna 
„Balladyna44 w Warszawie, „Fantazy44 w 
Krakowie I Szczecinie nie ratują tu sy­
tuacji. Klasyka obca sprowadza się 
cągle do kilku tych samych pozycji. 
Od paru lat słusznie narzeka się na 
ograniczanie Szekspira do dwóch czy 
trzech komedii powtarzanych do znu­
dzenia. W ubiegłym sezonie nie było po­
wodu do takiego narzekania: Szekspira 
w ogóle ne wystawiano. Również w wy­
borze sztuk z dawniejszej i nowszej kla­
syki rosyjskiej nie widać Inwencji. 
Współczesna dramaturgia zagraniczna 
tak Jakby dla naszych teatrów w tym 
okresie nie istniałaś to zarówno radzie­
cka ęzy krajów demokracji ludowej Jak 
zachodnia.

Ną tym tle najlepiej jeszcze 
przedstawiał się w Warszawie współ­
czesny repertuar polski. Obok kilku 
zdecydowanych klap artystycznych 
mieliśmy takie pozycje-jak „Juliusz 
i EtheJ** Kruczkowskiego, jak dwie 
dobre komedie „Takie cząsy“ i „Imie­
niny pana dyrektora**. Również 
„Rzeczpospolita z«płaei“ i „Kret** 
miały swoje wartości. Wszystkie te 
przedstawienia łącznie z wystawio­
nymi już w bieżącym sezonie intere­
sującymi sztukami Korce! lego i Kuś- 
mierka świadczą o tym, że polska 
dramaturgia współczesna zrobiła pe­
wien krok naprzód. Ale pozą War­
szawą z polskim repertuarem współ­
czesnym było już znacznie gorzej.

W takiej ogólnej sytuacji reper­
tuarowej wydaje się, że teatry na­
sze nie myślą o potrzebach widza 
i ulegają wygodnej łatwiznie. W ta-

> potrafił jej 
się one stwo- 
repertuarowe- 
swych zadań, 
terenu. Drep- 
tych samych

Zapowiadało się Inaczej
A zapowiadał się ubiegły sezon 

teatralny całkiem inaczej. Rok temu 
„Zycie** ogłosiło wywiady z dyrek­
torami teatrów warszawskich na te­
mat planów repertuarowych. Wy^ 
wiady były autoryzowane więc njkt 
nie może posądzić nas o nieścisłość. 
Cośmy wtedy usłyszeli i co z tego 
zostało zrealizowane? Zacytujmy kil­
ka przykładów,

„TEATR POLSKI44 - Zapowiedzi: 
„ZmartwychsUnio44 Tołstoja, „Ruy Blas“ 
W'ktora Hugo, Jeden z dramatów histo­
rycznych Szekspira, coś z Ostrowskie 
qo. A wystawiono? Oprócz będących 
Już wówczas w próbach „Horszrynsw e- 
qo 4 I „Lubow Jarowaja44 — wznowienie 
„Cyda“ na koniec sezonu.

i EATR NARODOWY; Jedna lub dwie 
sztuki związane z 10-leciem Polski Lu 
dowej, „Dziady4*, „Fantazy“, fragmenty 
„Kordiana44 i „Złota czaszka44, Szkoła 
żon44 Moliera, „Dziewczyna o białych 
włosach44 Ho Czing-czi... Zamiast tego 
wszystkiego ujrzeliśmy raz Jeszcze „We­
sele Figara44 w inscenizacji, która — 
podobnie jak „Mizantrop44 w Teatrze Ka­
meralnym — mogła służyć za wzór jak 
tego rodzaju komedii wystawiać nie 
należy.

TEATR WSPÓŁCZESNY: Jakaś polska 
sztuka współczesna, „Odprawa posłów 
greckich44 Kochanowskiego (datę pre­
miery nawet wyznaczono na koniec 
grudnia ub. roku), „Miesiąc na wsi“ 
Turgieniewa — A zobaczyliśmy? Jedną 
Jedyną „Pensję pani Latter44.

Tak to wyglądało w czołowych tea­
trach warszawskich. W Innych — wierz­
cie na słowo, a Jeżeli nie wierzycie pro­
szę sprawdzić — nie było lepiej (z 
chlubnym wyjątkiem Teatru Ludowego, 
który na ogół wypełnił swoje obietnice 
re pertua nowe).

Oczywiście zda jemy sobie dosko­
nale sprawę, że projekty repertuaro­
we układane na początku sezonu 
mogą potem ulec pewnym zmia­
nom, że wyłaniają się nie przewidzia­
ne trudności, że plan musi być ela­
styczny. Zgoda. Ale jeżeli zapowie­
dzi nie są spełniane w stu lub w 
najlepszym razie w osiemdziesięciu 
procentach i sjeżeli tak się dzieje 
jako reguła we wszystkich teatrach 
warszawskich, to świadczy to albo o 
zupełnym nieprzemyśleniu tych pla­
nów i nieliczeniu się z istniejącymi 
możliwościami, albo o lekceważeniu 
widza, któremu rzuca się piękne 
obietnice nie myśląc o ich wykona­
niu. W tym roku „Zycię“ tego rodzą-

ju wywiadów 
Po co? Skoro do niczego one 
obowiązują!

A co z Bogusławskim?
Zresztą kierownictwa teatrów 

są w tym wypadku odosobnione, je­
żeli idzie o udzielanie nie spełnianych 
zapowiedzi. Oto np. w ubiegłym ro­
ku czytaliśmy — powtarzane po­
tem po raz drugi — oficjalne komu­
nikaty, że rok bieżący będzie rokiem 
Wojciecha Bogusławskiego w związ­
ku z 125 rocznicą śmierci „ojca tea­
tru polskiego**, że odbędzie się spe­
cjalna sesja PAN poświęcona Bogu­
sławskiemu, że ukażą się wydawnic­
twa dziel jego i o nim, że wystawi 
się „Krakowiaków i Górali**. Sesja 
PAN nie odbyła się. A „Krakowiacy 

Górale**?
Pół roku temu pisaliśmy o koniecz­

ności wystawienia tej „śpłewoęry". 
Wskazywaliśmy, że znakomitą Insceniza­
cję Schillera najłatwiej dałoby się zre­
konstruować w Teatrze Narodowym. O- 
trzymaliśmy na to wyjaśnienie Cent 
trałnego Zarządu Teatrów, że wystawie­
nie „Krakowiaków44 w teatrze drama­
tycznym Jest niemożliwe, gdyż pociąg­
nęłoby to zbyt duże koszty związane z 
dodatkowym zaangażowaniem orkiestry, 
chóru, baletu, że wobec tego sztuka ta 
będzie wystawiona w Operze. Trudno. 
Trzeba się było z tym zgodzić. Ale te­
raz okazuje się. że „Krakowiacy I Gó­
rale44 ani w tym ani w przyszłym ro­
ku w Warszawie wystawieni nie będą, 
natomiast uM>żą się w Krakowie I to w 
teatrze dramatycznym. Czyżby w Kra­
kowie te dodatkowe koszty były o tyle . —tam na

nie

Przy t»J okazji przypomnijmy na 
marginesie jeszcze Jeden charakterystyk 
czny fakt. Właśni* minęła rocznica za­
mieszczenia w „tyciu’4 artykułu o mło­
dych aktorach 1 braku w teatrach od­
powiedniej opieki nad nimi. Artykuł ton 
wywołał dość żywe echa w kołach toą? 
tralnych. Odezwało się też Ministerstwo 
Kultury I Sztuki, które — wprawdzie w 
n eco spóźnionym terminie bo 11 lute- 
go br. — uprzejmie zawiadomiło nas, 
że poruszone w tym artykule zagadn e- 
nia „będą przedmiotem kolegialnej dy­
skusji i wypowiedzi nowego kierown- 
ctwa Centralnego Zarządu Teatrów. O 
wynikach narady Redakcja zostanie po­
wiadomiona44. W ten sposób ustawie sta­
ło się zadość. „Interwencja44 prasową 
została „załatwiona *. Oczywiście na p’- 
śmie się skończyło. Zapowiedź nie za­
stała spełniona!

i

ku w Warszawie w 
natomiast uHażą się 
teatrze dramatyczny

mniejsze, że można sobie 
pozwolić?

o tym no- 
teatrach i

Ciągłe zmiany
Zapewne zadecydowała 

wa sytuacja w naszych 
nowe zmiany. Bo też zmiany te do­
konują się w teatrach ciągle a w 
ostatnim czasie fluktuacje zespołów 
i dyrektorów tak się wzmogły, że 
wygląda na to, jakby ktoś powie­
dział: poruszymy z posad teatr! Za 
każdym razem przy tego rodzaju za­
sadniczych zmianach myśli się: tym 
razem będzie to po raz ostatni, teraz 
już nastąpi pewna stabilizacja I I za 
parę miesięcy znowu się ludzi zmie­
nia, przerzuca i tasuje. Oczywiście 
wpływa to ujemnie na oblicze arty­
styczne zespołów a także na kształ­
towanie się repertuaru, Dodajmy, że 
w wyborze repertuaru nie myśli się 
o aktorach, o tym by dać im moż­
ność właściwego wygrania się, wy­
stąpienia w dzidach, które by
kształciły i wzbogacały ich talent,
Nie myśli się przy tym o właściwym 
gospodarowaniu młodymi kadrami, 
o ich rozwoju, od którego zależy 
przyszłość naszego teatru.

Uchwały - na papierze
Z tymi wszystkimi zagadnieniami 

łączy się też sprawa tzw. żelaznego 
repertuaru. Nie będziemy tu powta* 
rzać wszystkich argumentów prze­
mawiających za koniecznością stwo­
rzenia takiego repertuaru. Ogromne 
jego znaczenie dla widza, aktora i 
teatru jest oczywiste i bezsporne. 
Mówiono o tym na wszystkich zjaz­
dach, które zajmowały się sprawami 
teatralnymi. Dwa lata temu sesja 
Rady Kultury przyjęta uchwalę za­
lecającą m. in. opracowanie w Tea­
trze Polskim i Teatrze Narodowym 
planów zmierzających do stworzenia 
stałego repertuaru. Stwierdzała, że 
teatry te powołane są przede wszy-? 
stkim do wystawiania klasyki pol­
skiej i repertuaru współczesnego, 
Było to dwa lata temu. Czy uchwa­
łę tę wykonano? Nie. Trzeba przy­
znać, że w tym niespełnianiu zapo­
wiedzi dotyczących 
nuje żelazna 
wszystkich 
kierujących 
nym.

repertuaru pa- 
konsekwencja we 

ogniwach i instancjach 
naszym życiem teatral-

Yli|^esJa Rady Kultury 1 Sztuki 
Alllzajmie się znowu naszym re­
pertuarem teatralnym. Nie ma się co 
spodziewać, aby od takiej czy in­
nej jej uchwały nastąpiły od razu 
jak za dotknięciem różdżki czaro-? 
dziejskiej — wszystkie pożądane 
zmiany w tej dziedzinie. Ale szeroka 
i zasadnicza dyskusja w gronie ludzi, 
którym losy teatru polskiego leżą na 
sercu, powinna przyczynić się do 
wyciągnięcia konkretnych, liczących 
się z rzeczywistościąr wniosków. Ich 
zrealizowanie doprowadzić może 
wreszcie do stworzenia u nas reper­
tuaru teatralnego, na jaki czekamy. 
Skończmy jednak wreszcie z dawa­
niem zapowiedzi, które nigdy nie są 
spełniane.

AUGUST ; GRODZICKI.. hc

swo-

trak- 
Cen- 
Tele-

Głos w dyskusji

Zmniejszyć obciążenie młodzieży, 
ale czy kosztem wychowania fizycznego?
Wczytując się z uwagą w dysku­

sję, jaka rozwinęła się na łamach 
„Życia Warszawy** wokół sprawy 
przeciążenia pracą młodzieży szkol­
nej, postanowiłem zabrać w niej 
głos z dwóch powodów. Pó pierwsze 
dlatego, że sprawa ta jest dla mnie 
— lekarza i pedagoga — bliska i 
zasługująca na zainteresowanie, po 
drugie: w wypowiedzi pióra dyp, 
J. Kazimierczaka pojawiła się suge­
stia, zmierzającą do zastosowania 
pewnych cięć w siatce obowiązko­
wych zajęć szkolnych. Trudno nie 
zgodzić się cc^ do zasadniczej idei tej 
sugestii, zwłaszcza że jest ona nader 
mocno poparta argumentami. Fakt 
przeciążenia młodzieży nie wymaga 
szczegółowych i wnikliwych uzasad­
nień naukowych — jest on oczywisty 
i rzucający się w oczy szczególnie 
dla wychowawców i rodziców. Fakt 
ten widz$ również jasno instytucje, 
których pieczy powierzyło społeczeń­
stwo zdrowie i wychowanie dorasta­
jącego pokolenia.

Dostrzegłem jednak pewien niebez- 
oieczny moment, który zaniepokoił

mnie szczególnie. Otóż w projekcie 
zastosowania niezbędnych pięć na 
pierwszym miejscu figuruje przyspo­
sobienie sportowe. I tu powstaje py­
tanie: czy wybór godzin przeznaczo­
nych na zagładę jest istotnie właści­
wy i przemyślany?

W imię czego dyskutanci godzą się 
na zmniejszenie ilości zajęć szkol­
nych? W imię ratowania zdrowia 
młodzieży, Dostrzegam tutaj wyraźną 
niekonsekwencję. Dla ratowania 
zdrowia proponuje się zmniejszenie 
ilości ruchu dziecka i to ruchy, pra­
widłowo dozowanego, odbywającego 
się w odpowiednich warunkach pod 
okiem specjalisty. Wychowanie fizy­
czne nie opiera się na zajęciach teo­
retycznych, nie ma na celu podawa­
nia uczniom wiadomości do opanowa­
nia, jednym słowem nie stanowi do­
datkowego balastu dla umysłu dziec­
ka. Przeciwnie — jest czynnikiem 
odnowy, najlepszą formą czynnego 
wypoczynku, doskonałym odprężeniem 
po pracy umysłowej. Nie potrzebuję 
chyba udowadniać swego stanowiska 

mogę się zresztą posłużyć argu-

Na przykładzie Mokotowa

Chlubne karty aktywistów Frontu Narodowego
Chociaż to już kilka dni minęło 

od niedzieli, 5 grudnia, warto wró­
cić do ludzi, którzy swą pracą, ener­
gią, wielką ofiarnością zasłużyli na 
pełne uznanie społeczeństwa. Mamy 
na myśli aktywistów Frontu Naro­
dowego, a zwłaszcza przewodniczą­
cych i członków Obwodowych 
misji Wyborczych. O kilku z 
chcemy wam opowiedzieć.

— Mówcie, co chcecie, ale — 
im zdaniem — to pomieszczenie nie 
nadaje się na siedzibę komisji wy­
borczej — powtarzał z uporem Cze­
sław Balcerak, przewodniczący ob­
wodu nr 264 z ul. Racławickiej. By­
ło to na kilka dni przed wyborami. 
— Zrozumcie, jak to u nas jest — 
„zapakowano** nas na teren ogród­
ków działkowych między ul. Odyń- 
ca i Racławicką. Od Alei Niepodle­
głości jest kilkaset metrów, dojście 
okropne, bo błoto. A w dodatku- nie 
ma tam światła elektrycznego i ten 
baraczek ledwo się trzyma. Wprost

Ka­
nich

mo-

wstyd taki lokal pokazać wybor­
com...

Oczywiście, nie łatwo było wyna­
leźć nowy lokal. Ale Balcerak był 
upartym człowiekiem.

— Powiadacie — nowego lokalu 
nie znajdziemy. To ja sam go znaj­
dę. I wyszykuję na cacko.

Stał tuż przy rogu Racławickiej 
i Al. Niepodległości barak po daw­
nym hotelu robotniczym. Przezna­
czono go na rozbiórkę, bo stał aku­
rat na terenie budowanego osiedla. 
Ten opuszczony barak postanowił 
Balcerak zamienić na nową siedzi­
bę komisji. I zamienił, Porozmawiał 
Z kierownictwem przedsiębiorstwa 
budowlanego — przywieźli robotni 
cy ciężarówkę żużlu i wysypali nim 
kilkumetrową ścieżkę, żeby nie trze­
ba było deptać po błocie, Ąle jak 
teraz doprowadzić do porządku wnę­
trze tego lokalu? Przewodniczący 
wystarał się o farby i odmalowanie 
wszystkich drzwi. Jego koledzy tym­
czasem instalowali światło elektry-

ce­
za - 
nie

ca-

mentem zaczerpniętym z wypowiedzi 
dyr, Kązimierczaka, który pisze do­
słownie:

„Bożenka lubi sport, Śmieją jej się 
oczy, qdy mową o tenisie czy sporcie 
wodnym. Ale cóż, ambicja nie pozwala 
jej zejść z przodującego miejsca w 
szkole0.

W słowach tych jest przecież po­
twierdzenie naturalnej potrzeby ru­
chu u dziecka, potrzeby powszechnie 
znanej i rozumianej. Czyż więc 
lowe jest pozbawianie młodzieży 
jęć ruęhowych, których nigdy 
jest w tym wieku za dużo?

Wydaje mi się, że przyczyna
łego nieporozumienia 1 niekonse­
kwencji leży w wadliwym rozumie­
niu miejsca i roli wychowania fi­
zycznego w procesie wychowawczym. 
Wychowanie fizyczne, które jest na­
turalną przeciwwagą dla ihnych za­
jęć w szkole, które ma skutecznie 
przeciwdziałać ujemnym wpływom 
siedzącego trybu życia i przeciążenia 
umysłowego, które stoi na straży 
zdrowia młodzieży — należy trakto­
wać całkiem

Szkoła jest 
cą człowieka 
zarówno pod 
jak moralnym i fizycznym. Na wszy­
stkie te trzy działy należy położyć 
jednakowy akcent, 
razie wychowamy 
nie rozwiniętych, 
społeczeństwu. W 
chowanie fizyczne i 
jako jednostkowy ;

odrębnie.
Instytucją wychowują- 
wszechstronnie, a więc 
względem umysłowym,

przeciwnym 
jednostrpn-, 

przydatnych 
świetle wy^ 
się nam nie

i w
ludzi
nie
tym 

rysuje 
przedmiot szkolny,

ale jako cały wielki dział wychowa­
nia, dla którego zagwarantowane mu­
si być należne miejsce w szkole. 
Dyskusja dotycząca cięć w zakresie 
poszczególnych przedmiotów może się 
przeto odbywać tylko wewnętrznie, 
w dziale wychowania intelektualne­
go. Są to niejako porachunki w ro­
dzinie, W żadnym wypadku nie na­
leży tu mieszać wychowania fizycz­
nego, gdyż grozi to powstaniem pa­
radoksalnej sytuaeji, że w trosce o 
zdrowie dziecka odbiera mu się po­
tężny środek profilaktyczny. Harto­
wać organizm, uodporniać go prze­
ciw chorobom, wpajać w dziecko na­
wyki higienicżne, uczyć prawidło­
wych reakcji na różnorakie bodźce 
środowiska fizycznego, wychowywać 
w duchu kolektywu i zdyscyplinowa­
nia — oto niektóre tylko 
chowania fizycznego.

Partia i Rząd postawiły 
dania przed wychowaniem 
i sportem polskim 
młodzież do pracy i obrony. Czy ha­
sło to może być zrealizowane poprzez 
dwie godziny zajęć ruchowych ty’- 
gndniowo, jakie pozostałyby po ska­
sowaniu przysposobienia sportowego?

Dlatego też, zgadzając się całkowi­
cie z potrzebą odciążenia młodzieży, 
jestem zdecydowanym przeciwnikiem 
cięć w zakresie wychowania fizycz­
nego. Ratując zdrowie naszyeh dzie­
ci musimy poczynić kroki stanow­
cze. ale kroki pełne rozwagi 1 kon­
sekwencji-

cele wy-

jasno za- 
fizycznym 

przygotować

MACIEJ DEMEL

czne, ustawiali choinki, robili deko* 
rpcje. Balcerak był duszą całego ze* 
społu. Spod ziemi wynajdywał po-, 
trzebne sprzęty, materiały, narzę­
dzia. I dzięki jego niezmordowanej 
pracy i energii, już w sobotę wie-? 
czorern opuszczony barak wyglądał 
jak cacko i jarzył się światłem.

— Teraz to jest lokal wyborczy — 
powtarzał z duma kolegom, W nocy 
z soboty na niedzielę Balcerak nie 
zmruzyi oka Gryzia go rnepewnusc, 
czy też farba wyschnie i ludzie nie 
pobrudzą rąk i ubrań. Ale wy­
schła. Uradowany przewodniczący 
witał na progu w niedzielę rano 
pierwszych wyborców.

48 GODZIN BEZ WYPOCZYNKU
Gdy pytaliśmy członków komisji 

wyborczych, ile godzin pracowali w 
dniu wyborów — nikt „nie zszedł*4 
niżej 20. Większość jednak pracowa­
ła od 24 do 48 godzin niemal bez 
przerwy — bez snu i wypoczynku. 
To było w niedzielę. Ale przecież 
do tego trzeba jeszcze doliczyć kil­
kadziesiąt godzin, poświęconych w 
poprzednich dniach na przygotowa­
nie lokali, dekorację i wszelkie inne 
prace przygotowawcze.

— Nikt z nas nie myślał o odpcw 
cz'mku, bo przecież była to za­
szczytna służba społeczna — opo­
wiada Zdzisław Michalski, przewod­
niczący Okręgowej Komisji Wybór-? 
czej nr 1 z Mokotowa. A jego 
lega, sekretarz OKW, Tadeusz 
perski dodaje:

— Dlatego też o 1 w nocy z 
dzieli na poniedziałek, gdy przy­
szedł meldunek, że w komisji 231 
nie mogą sobie dać rady przy obli­
czaniu głosów, wsiedliśmy w wóz i 
pojechaliśmy,

Gdy zapytałem w dzielnicowej ko­
misji wyborczej Mokotowa, jacy ak­
tywiści najbardziej wyróżnili się w 
akcji wyborczej — usłyszałem od­
powiedź — wszyscy. Jeśli wymieni­
my teraz kilka nazwisk, to będą to 
tylko symboliczni reprezentanci se­
tek aktywistów Frontu Narodowego, 
którzy wzorowo spełnili swą za­
szczytną funkcję.

Do takich należą m. in. obywatel­
ka Mastelle z Obwodowej Kom. Wy­
borczej nr 228, Jarosz i Madejski z 
okręgu nr 1 na Mokotowie, Stani­
sław Pozorek, Leokadia Czerwińska, 
bibliotekarka zajezdni MPK Moko­
tów, Milewski, pracownik odlewni 
czcionek z ulicy Racławickiej, sekre­
tarz organizacji partyjnej ze spół­
dzielni Bakelit, Libera, Eustachy 
Winowski i Danuta Daktera z Ob 
wodowej Komisji nr 243.

CZ, NOWICKI
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Str. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Ksawery Toruński jest jednym z przo­
dujących maszynistów węzła olsztyń­

skiego.
Fot. St. Moroz

Wyniki wyborów do rad narodowych 
na Warmii i Mazurach

W wyborach, które odbyły się w | 
dniu 5 grudnia 1954 r. zostali wybra­
ni radni i zastęcy radnych Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej w Olsztynie, 
19 powiatowych rad narodowych, 34 
miejskich rad narodowych, .1 rady 
narodowej osiedla Korsze oraz radni 
426 gromadzkich rad narodowych. W 
dniu wczorajszym publikowaliśmy 
wyniki wyborów do Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. Dziś w oparciu o 
komunikat Wojewódzkiej Komisji 
Wyborczej w Olsztynie podajerny 
dalsze wyniki wyborów do rad na­
rodowych powiatowych, miejskich ) 
gromadzkich.

PAROWOZOWNIA MYSZYNIEC 
przodującą w kraju

(oz) Ostatnio w Olsztynie odbyła 
się ogólnokrajowa narada pracowni­
ków kolei wąskotorowych ze wszyst­
kich DOKP Polski, podczas której 
podsumowano wyniki współzawodnic­
twa za III kwartał. Najlepiej, jak 
wykazała narada, współzawodnictwo 
przebiegało w warsztatach pomocni­
czych parowozowni Myszyniec (DOKP 
Olsztyn). Załoga tej placówki otrzy­
mała honorowy ^dyplom i sztandar 
przechodni Gł. Żarz. ZZK.

spotkaniach z kandydatami do 
rad narodowych wyborcy z ul. Waryń­
skiego omawiali sprawy remontu mie­
szkań. Żądania ich zostały już u- 
względnione.

Na zdjęciu — robotnik ze spółdzielni 
pracy dokonuje remontu drzwi w mie­
szkami przy ul. Waryńskiego nr 5. 

Fot. St. Moroz

i

DZIEŃ
ZARZĄD Przemku Kawowego 

Środków Odżywczych w Warszawie 
zorganizował gustację wszelkich zup, 
drugich dań i deserów, produkowa­
nych przez ZPKiSO. Próbowanie wy­
żej wymienionych potraw odbywa 
się w sklepie wzorcowym (ratusz),

NA JEDEN dzień przed terminem 
wykonali pracownicy olsztyńskiej 
gazowni roczny plan produkcyjny, 
realizując tym samym zobowiązanie 
podjęte celem uczczenia- wyborów do 
rad narodowych.

SPOTKANIE z klientami organi­
zuje dyrekcja MHD w niedzielę 
12 bm. w teatrze im. Jaracza. W cza­
sie spotkania każdy mieszkaniec na-

CO i GDZIE?
Teatr im. St. Jaracza — „źródło pod 

ftruszą" I. Wolińskiego. pocz. przedst. 
godz. 19

Czerwony Kapturek — w terenie

Polonia — „Ożenek z posagiem" prod. 
ra lz. godz. 17 i 19.30

Odrodzenie — „Awantura o dziecko", 
prod. francuskiej godz. 17.30 i 20

Awangarda — „Orzeł Kaukazu’, prod. 
radź., godz. 17 i 19.30

Apteka dyżurna — Społeczna nr 41, 
pi. Armii Czerwonej 5

Pogotowie Ratunkowe — ul. Partyzan­
tów 82 tel. 09 I 22-22.

8 taż Pożarna — tel. 08.
Postój dorożek konnych I samochodo 

u — Dworzec Gł. tel 777.
Postój dorożek samochodowych —• PI. 

Wolności tel, 6Ó0.

Jeszcze można naprawić błędy
jesiennej akcji melioracyjnej

(il) Mimo niezupełnie jeszcze zakoń­
czonej realizacji chłopskiego czynu 
społecznego w zakresie konserwacji 
i pielęgnacji urządzeń wodno-melio­
racyjnych, można by już dziś doko­
nać podsumowania tegorocznej akcji. 
I tak też czynimy wierząc, że podane 
przez nas cyfry nie są jeszcze osta­
teczne z dwóch powodów: kontynuo­
wania jeszcze tu i ówdzie prac me­
lioracyjnych oraz braku sprawozdań 
za okres jesienny z powiatów: szczy- 
cieńskicgo, iławeckiego, giżyckiego i 
kętrzyńskiego.

Jaki więc był przebieg czynu spo­
łecznego? Zacznijmy od rowów otwar 
tych na gruntach ornych. Najwięcej 
ich oczyścili chłopi powiatu ostródz- 
kiego. Swój jesienny bilans zamknęli 
oni 26 km oczyszczonych rowów. Do­
bre wyniki osiągnęły również powia­
ty: nowomiejski i piski.

Najwięcej rowów na łąkach i pa­
stwiskach oczyścili chłopi pow.^szczy- 
cieńskiego — 260 km, suskiego 246

. Ponad 90 proc.
1.114 kandydatów 
kadydatów na za-

miejskich rad 
uprawnionych

na- 
do

W wyborach *do powiatowych rad 
narodowych liczba uprawnionych do 
głosowania wynosiła 429.369, w gło­
sowaniu udział wzięło 404.512' wybor­
ców, tj. 94,21 proc, uprawnionych do 
głosowania. Głosów ważnych oddano 
404.129, liczba głosów ^nieważnych 
wynosi 383. Na listy Frontu Narodo­
wego oddano 396.288 głosów, tj. 98,6 
proc, ważnych głosów7; przeciw listom 
Frontu Narodowego oddano 7.841 gło­
sów tj. 1,94 proc. wrażnvch głosów. 
Na ogólną liczbę 1444 kandydatów 
na radnych i zastępców radnych wy­
branych zostało 1.120 radnych i 324 
zastępców radnych, 
głosów otrzymało 
na radnych i 324 1 
stępców radnych.

W wyborach do : 
rodowych liczba i 
głosowania wynosiła 154.123, w' głoso­
waniu wzięło udział 148.001 wybor­
ców, tj. 96,03 proc, uprawnionych do 
głosowania. Głosów ważnych oddano 
147.981. liczba głosów nieważnych 
wynosi 20. Na listy Frontu Narodo­
wego oddano 146.652 głosy, tj. 99,10 
proc, ważnych głosów; przeciw listom 
Frontu Narodowego oddano 1.329 gło­
sów tj. 0,90 proc, ważnych głosów. 
Na ogólną liczbę 1.484 kandydatów 
na radnych i zastępców radnych wy­
branych zostało 1.140 radnych i 344 
zastępców rądnych. Ponad 90 proc, 
głosów otrzymało 1.126 kandydatów 
na radnych i 344 kandydatów na za­
stępców radnych.

W wyborach do gromadzkich rad 
narodowych liczba uprawnionych do 
głosowania wynosiła 310.109, w gło­
sowaniu wzięło udział 290.590 wybor­
ców tj. 93,71 proc, uprawnionych do 
głosowania. Głosów ważnych oddano 
290.426, liczba głosów nieważnych 
wynosi 164. Na listy Frontu Narodo­
wego oddano 283.855 głosów tj. 97,74 

I proc, ważnych głosów; przeciw listom 
i Frontu Narodowego oddano 6.571 gło- 
! sów, tj. 2,26 proc, ważnych głosów. 
I Na ogólną liczbę 5.334 kandydatów 

na radnych, wybranych zostało 5.331 
radnych; ponad 90 proc. głosów 
otrzymało 4.648 kandydatów na rad­
nych.

Przed II Zjazdem ZMP

Wzrasta świadomość i ofiarność
młodych budowlanych ZBM

(oz) Na jednym z ostatnich zebrań 
roboczych młodzi pracownicy beto- 
nowni ZBM przy ul. Rataja zobowią­
zali się na cześć II Zjazdu ZMP przy­
sporzyć Państwu 1.200 zł oszczędności, 
zbierając j dostarczając do punktu 
skupu złom i metale nieżelazne. Nie 

OLSZTYNA •
szego miasta będzie mógł wypowie­
dzieć się na temat działalności MHD. 
W części artystycznej wystąpi orkie­
stra mandolinistów Polskiego Radia 
z Łodzi pod dyr. Edwarda Ciukszy 
oraz soliści: Wiesława Szrejmono- 
wicz — alt i Jerzy Sidorowicz — te­
nor. Bilety do nabycia w przedsprze­
daży w kasie „Orbisu", w kasie tea- 
ru oraz w sklepie upominkowym 
MHD przy ul. 1 Maja Nr 2.

TAK JAK co roku TPD organizu­
je dla dzieci noworoczne zabawy 
choinkowe w WDK, w których weź­
mie udział ok. 9 tys. dzieci z nasze­
go województwa. Obecnie trwają już 
przygotowania do tyrfi zabaw, które 
trwać będą od 28. grudnia do 8 stycz­
nia 1955 r.

„KONSUMENCI oceniają pracę 
MHD“ — taki tytuł nosi konkurs zor­
ganizowany przez dyrekcję tego 
przedsiębiorstwa. Ankiety konkurso­
we można nabywać w każdym skle­
pie. Po wypełnieniu należy je wrzu­
cić do specjalnych skrzynek konkur­
sowych, które znajdują się w skle­
pach. Najlepsze odpowiedzi zostaną 
nagrodzone. (Cha)

„W BIAŁY dzień" — czyli o godz. 
11.30 w dniu 8 bm. fronton teatru 
im. Jaracz^ tonął w powodzi świa­
teł, niby w wieczór uroczystej pre­
miery. Czyżby instytucja ta me wie­
działa nic o konieczności oszczędza­
nia energii elektrycznej? Jeśli zaś 
iluminacja ta była dyktowana wzglę­
dami reklamowymi, to uważamy, że 
taka propaganda jest zbyt... koszto­
wna, a mało celowa 

km i piskiego 244 km. Najsłabiej 
włączyli się do akcji chłopi kętrzyń­
skiego, węgorzewskiego i bartoszyc­
kiego. Na łąkach i pastwiskach w 
woj. olsztyńskim przekopano ogó­
łem 2.100 km rowów7. Jednak mimo 
to planu nie wykonano. I to wr dość 
poważnym zakresie. Niedobór tych 
cyfr zamyka się cyfrą prawie 600 km.

W większym jeszcze stopniu nie 
zrealizowano planu w zakresie kon­
serwacji wałów przeciwpowodzio­
wych. Roboty te wykonano zaledwie 
w połowie. Zrealizowano natomiast ż 
pewną nadwyżką naprawę drenów na 
gruntach ornych. Prace te przepro­
wadzono na obszarze prawdę 9 tys. 
ha, przy czym najlepsze wyniki w 
tym kierunku uzyskały powdaty:: su­
ski — 1.552 ha, piski — 1.080 ha i 
iław7ecki — 1.057 ha. I tu również nie 
popisali się chłopi kętrzyńscy. Mają 
oni na swroim koncie naprawionych 
drenów na obszarze zaledwie 12 ha.

Tak wygląda omawiane zagadnie­
nie od strony cyfr. Jest ono ściśle 
powiązane z organizacją prac wodno- 
melioracyjnych. A ta nie wypadła 
najlepiej. Zawdodły zarówno gminne 
rady narodowTe jak i chłopi, którzy 
nie w'e wszystkich powiatach doceniali 
wielkie znaczenie zabiegów konser­
wacyjnych urządzeń melioracyjnych 
na łąkach, pastwiskach i gruntach 
ornych. Zawiodła również, a może 
przede wszystkim woj. komisja czy­
nu melioracyjnego, wybrana 15 ma­
ja br. i skupiająca 17 najaktywniej­
szych i obeznanych ze sprawami go­
spodarczymi ludzi. Komisja nie speł­
niła pokładanego w' niej zaufania. Nie 
wykazała żadnej inicjatywy, w7 kie­
runku mobilizacji gfomad do prac 
melioracyjnych. Nie zainteresowała 
się przebiegiem akcji. Nie zatroszczy­
ła się o jej przebieg.

Następnym poważnym błędem, jest 
przejście do porządku dziennego nad 
ściągnięciem od chłopów zaległości

Sanatoria, szpitale i ośrodki wczasowe
umożliwiają szybkie leczenie gruźlicy

(1) Walka z gruźlicą na terenie na­
szego województwa poczyniła w osta­
tnich latach wielkie postępy. Oprócz 
centralnej wojewódzkiej poradni prze­
ciwgruźliczej mamy już 18 analogicz­
nych placówek w powiatach, a po­
nadto oddziały szpitalne dla płucno- 
chorych w Kętrzynie i Bartoszycach 
oraz 
pow. 
stałe 
BCG 
miastach powiatowych Warmii i Ma­
zur (z wyjątkiem Górowa Iławec­
kiego), nie licząc izb porodowych i 
punktów położniczych, uprawnionych 
do dokonywania takich zabiegów.

Specjalne zadanie w walce z gruź­
licą spełniają trzy sanatoria — w 
Olsztynie przy ul. Podleśnej, w Pra­
butach i w Olsztynku — to ostatnie 
dla dzieci.

— Każda poradnia powiatowa — 
mówi na ten temat dyrektor central­
nej poradni dr Cz. Zaworski — w ra­
zie potrzeby może kierować swych 
pacjentów do poradni centralnej w 
Olsztynie, która dysponuje najnowo- 

specjalny szpital w Bisztynku 
reszelskiego. Istnieją również 
punkty szczepień ochronnych 
w Olsztynie i we wszystkich

upłynęło wiele czasu i do Zarządu Ko­
ła ZMP wypłynął meldunek o przedter­
minowym wykonaniu podjętego zobo­
wiązania.

Postanowienia młodzieży ZBM zmie­
rzają nie tylko w kierunku czynów' 
produkcyjnych. Mają one również cha­
rakter kulturalno-oświatowy. 32 mło­
dych zetempowców zgłosiło się bowiem 
do pomocy w remoncie przyzakłado­
wej świetlicy.

Jednocześnie coraz bardziej wzrasta 
świadomość młodych robotników ZBM. 
Ostatnio na uroczystym zebraniu 
wstąpiło w szeregi Partii 6 naj­
lepszych zetempowców, a 27 nowych 
członków przyjęto do organizacji ZMP. 
W najbliższym czasie młodzież ZBM 
przystępuje do zorganizowania brygad 
produkcyjnych, które obok wykony­
wania bieżących zadań będą kontrolo­
wały przebieg prac. Do brygad tych 
zgłosiło się już kilkunastu ochotni­
ków.

Śladem naszych interwencji
MHD, pod którego adresem kierowa­

liśmy zarzut sprzedaży płaszcza 
kieszeni — powiadamia, że pretensje 
szkodowanej klientki załatwił ku jej 
do wolem u. ■

bez 
po­
za­

Inspektorat cukrowni kętrzyńskiej
Lidzbarku Warm., ktć:------ ?

-----1------1. — ------
ćzna — on-zymał już zwrot niesłusznie 
pobranej kwoty.

w
__________ ______  któremu ZŻEE wysta­
wił mylnie rachunek za energię elektry-
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przeszkód. Mało tego, 
jest najdogodniejszy do

szarwarkowych z lat ubiegłych. W 
ogólnym wyniku mogłyby one w du­
żej mierze wpłynąć na przyśpieszenie 
wykonania planu konserwacji urzą­
dzeń wodno-melioracyjnych. A więc 
błędy i jeszcze raz błędy.

Na ich naprawę nie jest jeszcze za 
późno. Dopóki pól nie pokryły śnie­
gi można kontynuować prace pielę­
gnacyjne rowów melioracyjnych bez 
najmniejszych 
Obecny okres 
tych prac.

Powiedzmy 
otwarcie. Te prace muszą być wyko­
nane, aby zabezpieczyć czystą po­
wierzchnię rowów dla odpływu wód 
w okresie wiosennym. I dodajmy, że 
przeprowadzenie tych robót leży w 
interesie samych chłopów^

więc sobie szczerze i

W Piszu, Dobrym Mieście i Rynie 
ruszyły nowe gazownie
= Z każdym niemal dniem woje- 
= wództwo olsztyńskie zmienia swo- 

je oblicze. Przybywają nowe 
=E obiekty mieszkaniowe, rozbudo- 
== wuje się gospodarka komunalna. 
= Do br. mieszkańcy Pisza, Do- 
= brego Miasta i Rynu nie korzy- 
= stali ze zniszczonych w czasie 
= działań wojennych gazowni miej- 
= skich. Zostały one ostatnio, zgod- 
== nie z programem wyborczym F. 
=x== N. odbudowane, a do mieszkań 
= popłynął po dziesięcioletniej przer- 
= wie niezbędny dla gospodarki do- 
Ę= mowej gaz.
= Program wyborczy F. N. prze- 
=E widuje w następnym roku uru- 
== chomienie gazowni w sześciu 
== dalszych miejscowościach, a mia- 
E= no wicie: w 
== Prabutach, 
= Węgorzewie.
=== tach objęte 
=== dobnych robót inne ośrodki miej- 
= skie.

Mikołajkach, Iławie, 
Olsztynku, Suszu i 

W następnych la- 
zostaną planem po-

" •
cześniejszymi urządzeniami tak roz­
poznawczymi, jak i leczniczymi. Już 
obecnie wszyscy chorzy z naszego 
województwa poddawani są rokrocz­
nie kuracji w sanatoriach, a' pobyt 
ich w tych zakładach trwa zazwy­
czaj od 2 do 6 miesięcy, a niekiedy 
jeszcze dłużej. Koszty ich leczenia 
pokrywa Państwo. W tym roku, na 
przykład nasza poradnia skierowała 
do sanatoriów 2.183 pacjentów. Inni, 
u których choroba • poczyniła już cię­
żkie zmiany w organizmie, leczeni 
są w szpitalach.

— Pacjenci — mówi dalej dr Cz. 
Zaworski — którzy już zostali wy­
leczeni, korzystają w czasie urlopu 
wypoczynkowego z tzw. wczasów 
przeciwgruźliczych w miejscowościach 
górskich i podgórskich, a to celem 
utrwalenia wyników kuracji. W br. 
nasza poradnia zakwalifikowała na 
takie wczasy 58. osób.

Najskuteczniejszą metodą uodpor­
nienia organizmu przeciwko gruźli­
cy są, zdaniem lekarzy, szczepienia 
BCG. Nasze osiągnięcia w zakresie 
tych szczepień, jak to wynika z 
danych statystycznych tejże porad­
ni, są obecnie dość duże. W trzech 
kwartałach br. wykonano w skali 
wojewódzkiej 38.465 szczepień,' z 
czego na sam^h tylko noworod­
ków przypada 16.564.
Nawiązując do wymienionych przed 

chwilą liczb, ordynujący w poradni 
dr Z. Bednarski zauważa:

— Podniesienie tych wyników jest 
jeszcze, niestety, dość' trudne z po­
wodu niedostatecznej ilości izb poro­
dowych i punktów położniczych w 
niektórych miastach naszego woje­
wództwa, jak np. V' Górowie Iławec­
kim, Braniewie, Bartoszycach, Nidzi­
cy i Węgorzewie.

— Czy można już zaobserwować 
rezultaty przeprowadzanych w ten 
sposób szczepień BCG?

— Owszem — odpowiada dr Z. Be­
dnarski. — Uwidacznia się to cho­
ciażby w stale malejącej liczbie cho­
rych dzieci, kierowanych na leczenie 
sanatoryjne. Dodam, że wypadki za­
palenia opon mózgowych na tle gruź­
liczym (meningitis) występują u nas 
jedynie u dzieci, nieszczepionych.

— Słyszeliśmy, że sporo jest jesz­
cze matek uprzedzonych do BCG, któ­
re sądzą, iż szczepionka ta jest nie­
bezpieczna dla życia i zdrowia dzieci.

W odpowiedzi na naszą notatkę o zor­
ganizowaniu w Olsztynie sprzedaży mięsa 
grubej zwierzyny — „Las" wyjaśnia, że 
ze względu na nikły napływ dziczyzny— 
z. mięsa jej sporządza się wędliny i kon­
serwy, natomiast w sprzedaży detalicz­
nej znajduje się jedynie mięso zajęcy 
i kuropatw.

*
W sprawie porażeń podczas wsiadania 

do trolejbusów informuje, że wye­
liminowanie < ego rodzaju wypadków 
< podczas deszczu) jest bardzo trudne, na 
dowód czeco poda je fakt rozpisania przez 
Min. Gosp K^miinplnej — konkursu na 
wynalazek zabezpieczenia wozów przed 
tzw. ,.przebiciem ",

Persone’ trolejbusów MPK ma zresz­
tą obowiązek zjeżdżania natychmiast do 
zajezdni w wypadku stwierdzenia ..prze­
bicia".

♦
WZŁ jest zdania, że istniejące w 01- 

sztynie rozmównice publiczne zaspoka­
jają potrzeby olsztyniaków.

Sądzimy, że pogląd taki WZŁ wyrob:ł 
sobe po długotrwałej obserwacji Tże w 
miarę potr^by urządzi dalsze rozmów­
nice.

tylko do coraz lepszegodąży nieOlsztynie
ale i do systematycznego podnoszenia kultury

Miejski Handel Detaliczny w 
zaopatrzenia swych placówek 
handlu. Ostatnio celem wy sąd ow a ni a opinii klientów o pracy sklepów MHD, 
przedsiębiorstwo to ogłosiło specjalną ankietę. Uczestników jej oczekują 
liczne nagrody Ulotki ankietowe można otrzymać w każdym sklepie. 
Nasze zdjecie przedstawia przodującą sprzedawczynię „wzorcowego” sklepu

MHD nr 1. (czo)

W nadchodzącą niedzielę

Jedziemy z „Orbisem" na występ
Olsztyński oddział „Orbisu” organizu­
je w grudniu br. szereg atrakcyjnych 
wycieczek turystycznych do najpięk­
niejszych zakątków »kraju. W nad­
chodzącą niedzielę — 12 bm. uczest­
nicy wycieczki do Warszawy, oprócz 
zwiedzania Starówki, Pałacu Kultury 
i Nauki oraz MDM wezmą udział 
w imprezie artystycznej pt. „Ekspre­
sem po „Orbisie”, na której zobaczą

— Są to chyba dość rzadkie wy­
padki — odzywa się na to lekarz — 
skoro od 6 czerwca br. do chwili 
obecnej w samym tylko Olsztynie 
dokonano na noworodkach ok. 1.100 
szczepień, jakkolwiek zabiegi te nie 
są jeszcze obowiązujące. Jest to bli­
sko 100 proc, urodzonych w tym cza­
sie dzieci. Już sama wymieniona 
przeze mnie cyfra wskazuje, że 
ogromna większość matek nie ma 
wobec BCG żadnych uprzedzeń.

Na zakończenie jeszcze parę uwag 
przełożonej pielęgniarek w woj. -przy­
chodni przeciwgruźliczej . ob. Aliny 
Ładnowskiej:

— Nasza poradnia posiada trzy 
aparaty rentgenowskie, w tym 1 ma­
łoobrazkowy, 1 dla dzieci i 1 dla do­
rosłych. Brakuje nam jeszcze apara­
tu pełnofalowego dla zdjęć kostno- 
stawowych. Warto by jeszcze wspom­
nieć o naszym obecnym lokalu, któ­
ry stanowczo jest za szczupły i nie­
odpowiedni dla celów, którym służy. 
Z tej właśnie przyczyny nie może­
my oddzielić dorosłych pacjentów od 
dzieci, by nie stykali się ze sobą w 
poczekalni. A jest to warunek konie­
czny z punktu widzenia wymagań 
sanit. - epidemiologicznych. Zdaniem 
naszych lekarzy w obecnych warun­
kach lokalowych w Olsztynie jedyną 
na to radą byłoby wybudowanie dla 
poradni specjalnego budynku.

Jaki kupić upominek?
Właściwy wybór świątecznego upo­

minku bywa często niełatwym do roz­
wiązania problemem. Ileż to razy wę­
drując w przedświątecznym okresie 
ulicami, patrząc na wystawy, głowi­
my się nad tym, co by sprawiło Jej 
największą przyjemność na gwiazd­
kę, jaki upominek byłby najbardziej 
odpowiedni dla Niego!

Wchodzimy do sklepu 1 naraz po- 
wstaje mnóstwo wątpliwości: co wy­
pada zaofiarować, a czego nie? Szu­
kamy porady u ekspedientki, u osoby 
nam towarzyszącej, a wreszcie i u in­
nych kupujących, którzy są tak samo 
niezdecydowani jak i my.

Otóż istnieje pewien rodzaj upo­
minków, które sprawią zawsze zado­
wolenie obdarowanym i które ofiaro­
wać można zarówno żonie (czy mężo- 
wi) jak i koleżance (czy koledze).

Upominkami tymi są kosmetyki. 
Łączą one w sobie trzy zalety: są este­
tyczne, pożyteczne i wreszcie — co nie 
jest obojętne dla ofiarodawcy — nie­
drogie. Wybór w tej dziedzinie mamy 
obfity, a przez umiejętne zestawienie 
kilku artykułów kosmetycznych może­
my nasz upominek uczynić jeszcze 
bardziej atrakcyjnym.

Któraż kobieta nie uraduje się na 
widok kremów „Lechii”, czy ..Urody”, 
pudru „Miraculum” i luksusowej 
kredki do warg o ładnym odcieniu?

Któraż odmówi przyjęcia perfum 
lub wrody kwiatowej o subtelnym za­
pachu. o nazwach tak ponętnych, jak 

PRZYJEMNIE JEST WYGRAĆ NA ŚWIĘTA

39.754 wygranych 
na sumę 5.850.00(1 zł

Szczęśliwy los czeka na ciebie w kolekturze.

Wiecha, Fogga i Dymszę. Spotkanie 
odbędzie się w hali Mirowskiej.

19 bm. odbędzie się wycieczka do 
Krakowa i Nowej Huty, połączona 
ze zwiedzaniem kopalni soli w Wie­
liczce. Zakończy się ona przedstawie­
niem teatralnym. W tym samym dniu 
wyruszy wycieczka do Poznania. Pro­
gram: zwiedzanie ZOO, Palmiarni, a 
wieczorem przedstawienie w operze 
poznańskiej. Zgłoszenia zbiorowe i 
indywidualne przyjmuje „Orbis”.

W okresie przedświątecznym „Or­
bis” przyjmuje zgłoszenia zbiorowe 
zakładów naukowych i instytucji na 
przedsprzedaż biletów kolejowych. 
Już od 18 bm. można otrzymać dru­
ki zamówień zbiorowych na bilety 
kolejowre. W bilety kolejowe można 
zaopatrzyć się już na 7 dni przed 
zamierzonym wyjazdem, a miejsca 
sypialne zamówić na 4 dni przed wy­
jazdem. Bilety autobusowa PKS mo­
żna nabyć na 5 dni wcześniej.

Biuro „Orbisu” czynne jest codzien­
nie od godz. 8 do 19, a wT dniach 
przedświątecznych do godz. 20. (Cha)

KURS PTTK 
dla przewodników wycieczek

(1) Rosnący z roku na rok ruch tury- 
styc z no-wycieczkowy w naszym wojewódz­
twie wymaga wyszkolenia na najbliższy 
sezon letni dość Licznego zastępu należycie 
przygotowanych przewodników wycieczek. 
Czymąc zadość tej. potrzebie PTTK or­
ganizuje w Olsztynie od połowy grudnia 
2 i pół miesięczny kurs dla 60 kandyda­
tów spośród czynnych w ruchu tury­
stycznym pracowników miejscowych za­
kładów pracy.

Wykłady odbywać się będą w godzinach 
popołudniowych, co umożliwi ludziom pra­
cy uczęszczanie na kurs. PTTK zorgani­
zuje dla kursantów kilka J ’* J-'
najbardziej cti ----- _
województwa, a to celem zapoznania ich 
z zabytkami przeszłości i architektury 
średniowiecza oraz z historią Warmii i 
Mazur ’

Po ukończeniu kursu uczestnicy Jego 
będą za swe prace w charakterze prze­
wodników wynagradzani według stawki 
12 zł. za godzinę.

i wycieczek do
atrakcyjnych miejscowości

:------ h
przeszłości i architektury

„Bolero”, „Preludium”, „Poemat” al­
bo wielomówiącej „Ja i Ty”?

Upominki kosmetyczne można łą­
czyć w najrozmaitszy sposób: flako­
nik perfum jest równie miłym pre­
zentem, jak komplet składający się z 
kredki do warg, lakieru do paznokci 
i pachnącego mydła toaletowego.

Pudełko pudru będzie równie od­
powiednie, jak i woda kwiatowa, któ­
rej mamy wiele gatunków w ładnym 
opakowaniu.

Wybór dla męzczyzn w tej dziedzi­
nie będzie jeszcze łatwiejszy. Dosko­
nała woda „Lawendowa” Pulsa, albo 
woda kolońska „Potrójna” lub popu­
larna „Przemysławka” i mydło do go­
lenia w efektownym opakowaniu sta­
nowić będzie zawsze pożądane uzu­
pełnienie przyborów męskiej toaletki.

Możemy dodać jeszcze do nich 
krem po goleniu lub krem sportowy 
„Nivea”, a także Vegetal — unikal­
ny dowód kobiecej dbałości o Jego 
uczesanie...

Zanim więc zdecydujecie 
kupno świątecznego upominku — do­
konajcie przeglądu artykułów kosme­
tycznych, które posiada każda perfu­
meria i każda drogeria, a na pewno 
znajdziecie taki, jaki będzie wam od­
powiadał i wyglądem i jakością i 
ceną.

A co najważniejsze — wywoła on 
uśmiech zadowolenia na twarzy oso­
by, któuej go doręczycie ze świątecz­
nymi życzeniami! k 9929-1

delikat-

się na

Remont mieszkania


